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WIECZ6RNY ł ·LUSTRQWANY. ~ . · - ~ON HASSEI.:, .. 
ambasador niemiecki w Rzy 
mie, złożył wizytę Mussolł· 
niemu, kt61·cJ przebieg nie 
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dał zastosowania przez 
AnglJę sankcyj wo~ec Włoch 

został opublikowany. 

... , -·· 

rm1~a ll1 os a ll1 rv rei o cil ja 
Abisyńczycy zdołali odebrać Aduę i Adigrat. - Wi.elka . 

klęska wojs włoskich 

Nussolini jedzie DQ lronf obu rofowot sufa«:i~ 
Przerwanie linii kolejowej 

na tyłach armji włoskie) 
· Paryż, 10 października. ! 

. Donoszą z Rzymu, że wielka klęska 
wojsk wło1ski1ch wywołała przygnębiają- , 

· ce wrażenie wśród ludności. ~ czorai : . 
udało się oddz.iafom abisyńskim j 

Berlin, 10 pazdzierniKa. 

QDEBRAC SPOWROTEM ADUĘ 
i 'ADIGRAT. I 

Wiadomość o utracie tvch dwuch I 
miejscowości przez Włochów trzymana / 
~yła . do późne~ wieczoru w ścisłej ta- I 
1emn1cy, 

Korespondenci wojenni donoszą, że 
męstwo wojsk abisyńskich jest niesłycha 
nie wielkie, Do Adii!ratu oddziały abi­
syn~kie wkroczyły zupełnie nai!o w no­
cy i zaskoczyły wojska włoskie we · 
śnie. Również Aduę zdołali odebrać w ! 
ten sam spo·sób. Wó.jska abisyńslde w: 
dalszym ciągu stosują swą taktykę wo-1 
jenną, poleJiającą na 
OSKRZYDLANIU NIEPRZY JAC1ELA. .... 

* . Berlin, 1 O października. 

Korespondenci pism berlińskich do- · 
noszą z frontu abisyńskiego, że operu­
iące na tyłach włoskich niere~ularne 
oddziały abisyńskie zdołaly przerwać w 
jednem miejscu linJę koleJowa. _ prowa· 
dzącą z Massaua. Pakt ten bvtby. bar­
dzo niepomyślny; dla Włochów~ 

Niemieckie koła wojsk:owe uważają, 
że dotychczasowe sukcesv militarne 
Włochów nie są wielkie, ponieważ wol­
ska włoskie nie zetknęły sie Jeszcze z 
właściwą armią abisyńska. Armia ta 
pc·d~ża marszami z okolic . Mohale. 

_ Z Addis Abeby donoszą, że kor.pus 
Ras Se)umu zdolal oskrzydlić Włochów 1 

odcinając wojska ~enerała Piroli. Od- ; 
działł' te natarły w nocy na miasto Se- · 
naie. Oddziały wloskie n~e o:ddały ani Pod temi sztandarami, p0święconemi przed wyruszeniem w bój przez duchow-
jednego str.zału, !!dyż p.adły od kul abii nych, walczą czarne wojska Negusa o zachowanie swei niezawisłości. 

Równocześnie donasza. te wo,Uska 
abisyńskie przystąpiły do oodminowa­
nh linii kolejowej Dżibutti-Addis Abe­
ha. Ostatnie pociągi na tei linii odejdą w 
sobotę. Abisyńczycy obawiaia się ata­
ku włoskiego, prowadzonego koncen­
trycznie z trzech stron na Diredabua. 
Udanie się tego ataku oddałohv w ręce 
nieprzyiacieła linie ·koleiowa. 

syńc.zyków. Odwaga abisyńczyków jest 
tak wielka, że 

Z NOŻAMI IDĄ NA KARABINY 
MASZYNOWE. 

Pierwszy atak samolotów abisyńskich 
N~jgro.±niejsza sy~aicj~ oddziałów Abłsynja otrzyma samoloty z Ameryki. - Włochy wysy·łaJ·Sll 

włoskich 1est na fronc1e połn·ocny.m. Ar- . „ · ~ 
mja abisyńsika p~d ~odzą. zięcia cesa- 450 nowych samolotow na front 

/f-Za R~s Te1Sta, ktora 1ak WlaJdoim.o, pl"lze· 1 p · . O 'd . 'k- k , k' 1 'k o k 1· Ob 1 t t k- t k. I 
/ krnczyła Erytreę, i zna'du'e si na t łach ar~z, 1 oaz zierm a. . . ł a:nery ans 1ego atm. a, murzvna i,o- a 1. . a samo o y ~~a a owa v. o urn-
- włoskich obsadziła b~rd~o w~żną ~ej· Korespondenci francuscv donoszą, 1z bmsona, wykonaty p1erwszv atak po- ny piechoty, wtoskieJ, maszenuące za 
scowość 'strate~iczną Adikaj. dwa samoloty abisyńskie ood wodzą wietrzny w reionie na północ od Ma- Adigratem.. • • 

Po zajęc.iu tej . miei,scowo:§d przez . Obrzuciwszy. • Włochow bo~·bam1, 

wo~ska abisyńskie, isrbnie~e niebe.zpieczeń liroz• ba nowe1• wo1•ny eu.rop.e1•sk1•e1• S.3f!10loty nawroc1ły f!aSkutek sdnego 
stwo o-dc.ięcia Włochów od iich głównej ognia włoskich karabmów maszyno· 
bazy zaorpa trzeni•a. Na tyłach iron- wych, 
tu włoskiel!O wybuchnąć miało również SensaCyJ·ne oświadczenie pułkownika Robinson, mianowany szefem abi-

PO~STANIE TUBYLCóW, syńskiego lotnictwa, oświaFczvl. iż go-
sympa1yzujących iawiniie .z aibiisyńczy«{a- angielskiego Applina · tów jest stoczyć walkę w oojedvnku po 
mi. Powistańcy ·J!.mm.adzą się koło mie~-i Wietrznym z komendantem s{vnnej e-
scowości Amba B1irkutain, fortu abisyń- Londyn; 10 paMziernika. (PAT). do tej ~rupy, oświadczył, lt skadry włoskiej „Disperata". knt. Cia-
skieJ!o, zajętei;!o przez iWfo.chów. Grupa 50 posłów konserwaty'stów NIEMA ŻADNYCH WĄTPUWOSCI, no.--< 

Sytuacja wojsk włoskich, odciętych wypowiedziała się przeciwko zastoso- ŻE WPROWADZENIE SKUTE CZ· 
w Erytrei wskutek manewru oskrzydla- waniu sankcyj wobec .Wioch. Grupa ta NYCH SANKCYJ DOP·ROWAU~ć 
iąceito abisyńczyków jest tral!iczna, al· odbyć ma w piątek ze.branle, celem o~ i\1USI DO .WOJNY EU0 0PE.JSKlEJ. 

Addis 'Abeba, 9 oaździernika. 
Nieznani amerykaf1scy ofiarodawcy 

złożyli w darze cesarzowi abisyńskie­
mu dwa samoloty. Samoloty te. znaidu­
iące · się Jeszcze w Nowym Jorku, mają 
być przesłane do Abisynii na koszt oiia 
rodawc.ów. 

bowiem nie posiadaifą oni ani wody, an.i „, 
pożywienia. niów1ienia „niebezpieczeństwa wmiesza Drugi deputowany k'onserwatywny 

sir Edward Grigg stwierdził również w 
swem przemówieniu, że polityka sanłi· 
cyj doprowadzić mlffii 

Odciętych ma być Oi~oiło to.ooo Wło nia się Anglii do wojny włosko - abi· 
chów, którzy wzywają porno.cy. Oddz.ia· syńskiej". Jednym z głównych mów· 
ły te są już wycieiiozone i a:bsolutnie ców ma być b. minister marynal'ki -
NIEZDOLNE DO ŻADNEJ W ALKI. 

Londyn, 10 pa-ździernilka, 
We iWfosze·ch czynione są przygo.to­

wania do wysyłki dalszych oddziałów 
wojska i amunicjł do Abisynji. J.ak się 

. Okazuje się również, że miaSto ',\:mery. · 
Aksum nie znajduje się jeszcze w rę· Pułkownik 'Applłn, należący rownleł 

DO NOWEJ W0jNiY. 

kach włosldch, 1ak fo ipqp.r,zed1nliio poda.­
wałv komun~kiaty irz'1mskie. 
~ dalszym ciągu krążą pogłoski, łe 

· wobec wielkiej klę~ki wojsk włoskich 
na front ma p~zyjechać osobiście Musso 
lini, aby zagrzewac oddziały do walki. \ 

Demostracje antywłoskte 
w Anglji 

Londyn, 10 październifa. 
{PAT) W dokach Cardiffu doszło 

wczoraj do antywtoskich manifestacyj 
angielskich robotników portowYch. De­
monstranci nakleili na wloskim statku 
„Rina Corraiq'a" plakaty z napisami: 
„precz z rękami od Abisynji''~ · 

A W. ń li,• nhll ł I • Olbecniie o:kaizuje, w chv{iH . rozrp,o.częcia 

Allf!af• s·n1 pfttn s '.ril· 'lllGllf ~~~o w:~ł=~~~mrJ~O ~=ol~~~:iałl 
udał się całkowicie 300 tank'ami. Poza tem za.trudnio·nych 

~ . . . - było 30.000 robotników włoskich p-rzy 
Londyn, Jo oaździerniKa. wa. Ras S~Jrnu do usłuchania. Jednak budowie szos, Obecn~e oik,a:zaiło się, że 

bez.skuteczme. . _ i'lO!ść wo~sika, a plt'zedewsz.vstkiem samo-
1Jak: się obecnie ol.{am,ie. w mvśl pla- \Y~eszcie trzec1~go dnia zaizroził mu lotów ,jest niewysfa.l"lczańąca. w cią~u 

nu strategicznego abisyńczyków, Adua dynusJ' i odwołamem d~ stolłcv ce,łem 1111a!jb]iiitszyoh IJcllk.unaiSltu dni będą wy­
mi.ała być oddana Wfochom bez walki, ukarama. za nieposl~szenstwo. W,ów-, końca:.Oltle wielkie lotniska, iakie robort­
a potem oddziały abisyńskie miały oto· cza~ d?p1ero Ras SeJmu wykonał .pole- „~~cy budują ~ ~koJic,v . Asmary i Mo~a­
czyć włochów. {)łatego też armia R.as cemc 1 oddal Aduę Włochom. Dalszy drshu. Po ukoncitentu tych prac wysła­
Sc,imu składająca się z 22,000 ·ludzi, by- ciąg akcil wojennej został wvkonany nych będzie do Erytrei i Semali wło­
!a u.zbrojona tylko w stare . . strzeJ.by i I :V 1!1Yśl. abisyńsk~ego szta?u 1dówne~o s~~i ;jeszcze. 450 . sa11!-olotów. O~ółe\n 
1 dzt.dy. Tymczhsem Ras Se.imu me u-, 1 uual się, albowiem oddz1atv wlosk1e więc zaa:t.a1ku1e Ab1,svn1ę 800 samo.lotów. 
s.ł11C.g~at w.ę;:wania i sta:vH ooór. oddzia- zcstały oto.czone "i AdJta, se,o~rotem -~~~~ż ~:l~,.ć tankciw będzie dwukrot· 
ło1'J!l ' :wloskim. Negus lcilkakrotme wzy_- zdobyta. 'l.łe zWręłl..,,... 

• 
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' • 
W angielskich kołach wojskowych twi rdzą, że opanowanie 
Etjopji jest techni zną ei możliwoś tą„--- Ąb ynja w ciągu 
1400 lat stawiała opór muzułmanc•m i pozostała niezależna 
Generał lirazianit mistrz w walkach podiazdowych, na czele wojsk włoskich 

Z Londynu donoszą: większem szczęściu, Grazianł nie będzie 
1 
stał Abd-el-Krim stracili 20.000 toinie- na wysokość 4.000 stóp. Abi-;ynii będzie 

W kotach wojskowych rozpatrywa- mógł sobie dać rady z nieprzyjacielem. · rzy i całą artylerję. Tak samo francuzi tron1~ milion gotowych 11a wszystko 
ne są w dalszym ciągu szanse obu wal- Praktyka wykazała, że artyleria i samo-! nie mogli zdobyć gór tankami. leci przy czarnych wojowników. Ld.'l,yrie taki€"! 
czą~yrJa stron. Mimo, iż włosi rozporzą- loty nie mają na terenie afrykańskim nłc

1
. pomocy piechoty. Włosi nie maJą 1ednak twierdzy nawet przy użyc·u nowoczes­

dzaJ?!- ainowszemi zdobyczami technicz do powiedzenia. Dowodem tego są wal- LegJI Cudzoziemskiej t dotkliwie odczu- nych. zmotoryzowanych i i1r.cchanizo­
~e1nlj wuyscy powątpiewają, czy uda ki hiszpanów i francuzów w Afryce pół- ia stratę każdego toluierza. '\ anych gatunków br·.)111 wvdaje się w 
im 91ę zdobyć Ablsynję. Ogólnie przy- nocnej. Hiszpanie w czasie jednego ty!- Abisynja jest rozpalonem pł:t ;liowzstó angielskich kotach wojskc wycl.1 •v1>rost 
pominają słowa Menelika, który w roku ko starcia z arabami, na czele których rzem, które wznosi się nicm31 pionowo tcC'hnłczną niemożliwoA.·i:.. 
1901-ym oświadczył przedstawicielom " • • , s 

~~ń~~w~~=~~!;~10:.:: :::~:mle•t Plorderczy klimat utrudnia dz1ałan1a wo1enne 
twierdził Menelik - jest fakt, że w clą· T d , - • ł · •• W d d · d I E • I 
gu 14~0._la! Abisynja pozostała wyspą ru OOSCI w zaprow1an owaniu arm11. - o e sprowa za s1e na a z g1p u. 
cbrzesc1Janstwa otoczoną przez morze J k Wł · · · • d b ł h h, 
pogan i wyznawców islamu. Mimo wie- a OSI umacn1a1ą s1e na z o y yc terenac r 
lokrotnych wysiłków z ich strony -
Abisynja przez całe wieki pozostała te- z L d u donoszą• I dołać swemu odpowiedzialnemu zada-/ nie drzewa z JuJ!osławji które są po-

.on yn : . niu. W południe sytuacja jest niemal trzebne do budowania baraków, koszar, 
renem niemożliwym do zdobycia. ~o1n~ włos~o -. ~b1s".nsk.a trwa .z~- i rozpaczliwa, albowiem pod palącemi kwater dla oficerów i szpitali. 

Wszystkie szanse przemawiają za ledwie kilka dm: a 1uz da1e mę. wyrazme 1 promieniami słońca skały rozpalają się W jakiem tempie pracują Włochy 
tern, że i obecnie Abisynja nie będzie ?dczuwać zab61,czv wpływ ~hmat~ na do tego stopnia, że nie można ich doty-1 może. świadczyć fakt, że z rozkazu Mus· 
łatwo opanowana przez wojska włoskie. zołni~rzv ~ł~sk~ch .. Dział~ma wo1enne ; kać rękoma. Wszystkie rzeki i strumy· soliniego, na każde~o żołnierza włoskie 
Do bezpośredniej akcji wojennej został są na1bar?2ae1 oz~w10ne tuz nad ranem ; czki są oczywiście wyschnięte i wodę\ Il<> przypada jeden robotnik. Zajęci są 
obecnie wciągnięty bezpośrednio gene- i w .iz~z1nach wieczornych. W no~y 1 trzeba sprowadzać w cysternach. Wo· j oni przedewszyst.kiem przy budowie 
rał Rudolf Oraziani. Dotychczas był on ~an~.ie 1eszcze t~k straszne J!orąco! ze dę do portów sprowadza się z Adenu lub dróS! i wodocią~ów. Równocześnie spro 
gubernatorem Libjł. zołmerze ~ład1:\ się do snu rozebr~m do z Egiptu, z miejsc odle1tłych o 350 mil. /1 wad.za się w wielkfoh ilościach przetwo 

Spędził on 13 lat W Llbfł, gdzie wal- naga na c1e.nk1~h ~akatac~, splec~onY:c~ : Odniesione dotychczas zwycięstwa ry mięsne i konserwy z JuJlosławji, muły 
czyt również z oddziałami. uprawiający- z tra~. Suchy "":tatr da1e się rowniez ; zostały okupione wielkim nakładem\ z wyspy c, pr i asfalt d<> budowy <;zos. 
mi wojnę podjazdową. Generał Graziani dotkh:vie we znaki. Temp~ratura ~o- kosztów i wysiłków. Wraz z prowadze Ponieważ żadne z państw nie za· 
wi~ n!ijl~piej jak poruszać się w terenie c~oclz1 do 40 lub 50 st. Celsiusza w cie· niem akcji woiennei Włosi nie ustają stosowało \eszcze sankcyj, polegających 
a~1synsk1m, .k!?rego ~truktura przypo- mu. ! ani na chwilę w sprowadzaniu do swvch I na wstrzvmaniu dowozu towarów, wi~:: 
mma teren L1~J1. W. cią~u trzynast? lat Oddziały, m. aiące za zada1J1ie zapro- portóv1 w Erytrei i Somali wszelkie~ I Włosi czy~ią zakupy we wszystkich pań 
ge?erał .włoski ugam~t się ze swem1 od- wiantowanie armii w pożywienie i wo· rcdzaju surowców. SzczeJlólnie w olb· stwach. 
dz1ałam1 PO przepaściach, lub szczytach I clę czynią rozpaczliwe wysiłki by po· · rzymich ilościach sprowadza się obec-
wysokich na 15.000 stóp i po~rytych ' ' 

wiecznym śniegiem. W ciągu swojego u- A 1 • f o t f • k • 
miljonów lirów na prowadzenie akcJI pa- Gibraltar: rzędowania w Libji wydał Graziami 20 n g I cy r y I UJ·ą 
cyflkacyJneJ. Obecnie generałowie de , • 

. ~~ć0ak3~a~~~~ ~1~s~~h~1n1e pok1er0
- Tunele w skałach są naturałneiilł schronami przectwko atakom lofn1czym 

Tak wyglądają szanse włoskie, jed- (z) Korespondent je.dn~go z dzien!1i- 1 Gibraltaru, odrazu c~u~ . inny powłe'Y, l g? posła spov.:odowata odzyskanie przez 
nak i Abisyńczycy przedstawiają pote-1 k?w zagranicznych op~su1e s_we wraz~- ; powiew ~zasu. DawmeJ Jeden zaledwie I mch wolności.. . . . . 
gę, która jest niełatwa do pokonania.,' ma z pobytu w ostatmch dniach w 01- i wartowni~ kontn?lowat pa~zpo.rty. I N~ glówneJ uhcy Gibraltar~ zyc1e 
Wyposażonym w nowoczesne maszyny braltarze. . . . . . i Obecnie funkcJe te sp~łma sdny pat-; ~r~ Jeszcze copr~wda w tempie daw­
wojenne oddziałom włoskim przeciwsta- l - Gdyśmy zl.}hzah się do Gibralta- . rol kawaleryjski z karahmami u siodeł. I me1szem. z lokah :·ozrywkowych roz­
wi się 60 OOO wyćwiczonych na wzór I ru, wydawalo się na pierwszy rzut oka : Badanie cudzoziemców jest niezwykle I legają się dźwięki orkiestr jazzowych, 
europejski ·żołnierzy abisyńskich. Poza- I że nic się tam nie zmieniło, - P.isze ! skrupłtl~tne. i surowe. Odczuli to m. in.! lecz wśród fali ludzi, przewalających 
tern mają' abisyiiczycy trzy baterje ar- dziennikarz. - Do ~oków wysokiego ~ na s~eJ s~orze w spos.ób niezbyt miły si.ę ulicam! miasta, prze.ważają mężczyź­
mat I 400 karabinów maszynowych. zrebu skalne~o ~ulą Się st~re ~ortyiika- : dwaJ wtos1, z których Je.den był sekre-1 m ~ ~vo1skowych umf?~~ac~. Mimo 
Cala potęga abisyńska opiera się jednak cie, przypommaiące raczeJ rumy zam- . tarzem poselstwa włoskiego w Tange-. to ohcialny rozkaz głosi ze mc szcze­
nie na armatach lecz na lotnych oddzla· ków starożytnych, aniżeli. wspó!czesną ! rze. Mimo to, albo możę raczej dlatego gólnego się nie dzieje". Ale dlaczego 
łaoh ' twierdzę. Wszystko to Jest poprostu 1 włosi, których dokumenty nie byty w w takim razie do Gibraltaru ściągnęło 

Przypominają tu, że w czasie ostat- zalane kwiatami i krz~wami. . I zupel?Ym po~ządk.u, doznali. sporo p~zy- już około. tuzina specjalnych korespon-
niej inwazji włoskiej, armia Menelika II Gdy tylko wkracza się na terytonum krośc1. Dopiero mterwencJa tamte_1sze dentów pism zagranicznych. 

liczyła zaledwie 90.000 Judzi. Składała DowGdca. wo1·sk ab1·syńskich Ludność nie zdradza najmniejszych 
się ona z lotnych oddziaMw, które spa- objawów zaniepokojenia, aczkolwiek 
dały jak grom z jasnego nieba I, poczy- wszystkie rozmowy kręcą się dokoła py 
niwszy olbrzymie spustoszenia - znika- jest synem zwycięzcy z pod Ad u i w r. f 896 tania: co przyniosą naibUższe 24 godzi. 
ły tak szybko jak się zjawiły. ny? Szereg bogatych anglików wy-

W angielskich kolach wojskowych (z) _ „Daily Express" podaje garść jednak zrezygnował. dzjerżawił sobie wille w Kadyksie, Ma-
przypuszczają, że sytuacja powtórzy się szczegółów o głównym dowódcy wojsk Dowodzący armją abisyńską, który ladze i Algezirassie, t. j, na hiszpai1-
równicż qbecnie i.- że nawet przy naj- abisyńskich, Ras Seyoumie. jest królem prowincJI Tigre, cieszy się skiem terytorjum, poza możliwą strefą 

Ras Seyoum, potomek wielce zasłu- wśród swych żołnierzy wielką mlłoś- wojenną. Jeżeli nie liczyć tych niezbyt 
. • żonego w dziejach .Etjopji cesarza te- cią. Będąc sam żołnierzem z zamito- licznych „alarmistów", nic nie wsbzuje 

J=-k s1a zachowywał Negus rytorjum Ak~um, Szebas~, jest syn.em wania, otacza swych żołnierzy pierw- na to: że ludność cywilna pragnęłaby 
u " J dowódcy woJsk abisyńskich w pam1ęt- szorzędną opieką, dając im mundury opuścić Gibraltar. 10.000 robotników 
podczas uroczystego naboieft• nei wojnie z Wlochami w 1896 roku. i żywność z własnych funduszów. Cecha hiszpańskich, zatrudnionych w porcie 

stwa w kołclele Dzięki swemu zwycięstwu nad Wlo- ta zjednała mu popularność wśród tu- i arsenale, jak dawniej zjawia się rano 
(z) _ Jak donosi korespondent łon- chami. ojciec Ras Seyouma nmlerzał byków włoskiej Erytrei, którzy całeml i wieczorem po pracy wraca na tery­

dyńskiego „Timesa" z Addis Abeby, obwołać się cesarzem Ablsynfi, pod na· ( oddziałami prz.echodzili na strone swvch torjum hiszpańskie do swych domów 

Negus obecny był na uroczystem na- clskiem pewnych sfer z zamiaru tego czarnych braci. i ro~~in~ypadek ataku powi~trzncgo 
bożeństwie w kościele św. Marji, po- Jak powstała sto11·c·a Ab·1syn1·1 przedsięwzięte zostały na Gibraltarze 
łożonym na górze Entotto, wznoszącej wszystkie niezbędne środki zapobiegaw 
się 700 metrów nad miastem. Droga do cze. Wśród skał gibraltarskich znaj-
kościoła św. Marji, trwa całą godzinę. Pałac małiónki Menelika Włelkiego w sercu pustyni dują się duże i całkowicie nfed6'Stępne 

Z okazji . św\ęta Sw. Marji, dokoła atakom bombowym tunele, w których 
kościoła zgromadził się tłum w barw- (mh) - Niewielu .Europejczyków znal życzenie, i odtąd małżonka Jego spę- może znaleźć schronienie najmniej 6·000 
nych strojach. Duchowni przyjmowali obecnie wzbudziła powszechne zainte- , dzala znaczną część roku w tej pięk- osób. 
od wiernych ofiary w postaci pszenicy, resowanie. Za panowanie Menelika · nej rezydencji. Później monarchini tak Cała ludność została zaopatrzona 
winogron i świec, wydzielając im wza- Wielkiego odkryto w obecnej stolicy 1 się przywiązała do tej miejscowości, w maski przeciwgazowe. Towarzyst­
mian ziemię z leżąceJ w poblitu studni, Etjopji, na której miejscu była przed 50 że postanowiła pozosta6 w niej nastale. wa asekuracyjne, przyjmujące w ostat­
którei ablsyńczycy przepisują lecznicze laty pustynia - kilka źródełek minerał- : Wybudowano więc zamiast niewielkiej nich tygodniach ubezpieczenia na wy­
właściwości. nych. Menelik zainteresował się bardzo willi pałac królewski, a wkoło niego sku padek ataku powietrznego liczą obec-

Przybyłe~o Negusa wierni spotkali teml źródełkami i tabrat kiedyś króla- · piły się domy dworzan. nie tytułem premj! 2 i pól' promille od 
entuzjastycznemt okrzykami. Wzrusza wą, chcąc Jej pokazać tę uroczą mlejsco- 1 Niewiele lat upłynęło, a w sercu pu- wysokości sumy ubezpieczenia. 
ny cesarz podziękował obecnym za do- wość. : styni powstato duże, ludne miasto. Ze c:1111•••unlllii•••mllbl!lll6;•n~!'.llE&1m••••• 
wody oddania, mimo to obecni 11a nabo- Królową zachwycił piękny widok wszystkich stron ściągali do niego hand-
ż 6stwie nie mogli nie zauważyć, że trysksJąceJ na dość znaczną wysokość larze i stolica z dnia na dzień rozrastała J 
pfi;c-: cały czas służby w kościele, trwa fóhtanny naturalnej I uprosiła Negusa,, się nieomal że z szybkością miast no­
jącej 6 godzin, twarz jego zdradzała by polecił wybudować w tern miejscu wego świata. 
pewien nieookói. J"nłą rezydencję. Monarcha soełnił to ••••••••••.•a•lil•iill•••••••••••••• 
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Wiochy bez żywności i surowców 
· Jlneljo ~oblofiu;~ poriv DJlosflie· i nie dopuśii oni 

j~dneeo lronsport.u ~ ~oeroni€ę 
Liga Narodów uchwaliła sankcje przeciw Wiochom 

Genewa, 10 październik<ill. bił do portu włoskiego i gotowa Jest na· Haga, 10 października. współpracy w służbie pokoju. Izba u.po 
. W ~niu wczo:a~szym odbyło ,się p!o- wet użyć siły - zbrojnej, by utrzymać w (PAT) Towarzystwa okrętowe w Rot- ważnia rząd, aby w obecnych czasach 

siedzeme rady Ligi Narodów poswięo10- mocy zarządzenia Ligi Narodów. terdamie odmawiają przyjęcia transpor- międzynarodowego napr-ężenia wydał 
ne zastosowaniu sankcji wobec Wto.f;h Zastosowaniu sankcyj wobec Włoch tów węgli, zakupionych w niemieckich zakazy wywozu niektórych artykułów. 
za rozpoczęcie woJny z Abisynją. Pio- sprzeciwiły się jedynie dwa państwa, a kopalnia\:h dla Włoch. Chociaż posiadaja Zarządzenie to ukazało sie w środę wie· 
niew~ż ~Ian Z?rganizowania akcji boiłldo- więc przedewszystkiem Węgry oraz Au- dostateczną ilość statków. Odmowa ta czorem w dzienniku urzędowyni., tak, te 
toweJ niema Jeszc~e dotąd precede1~51u, strja. Przedstawiciel Austrii oświadczyt, wywołana jest przez obawę, że w razie od c.zwartu wchodzi już w życie. 
dlatego opracowame jego odbywa si'ęi z że państwo jego jest zaprzyjaźnione z zast<>sowania przez Lh~ę Narodów sank- *•* _ 
wielką drobiazgowością. Rezultatem Jia- Wlochami, wobec czego nie może przy- cyj, linie okrętowe mogłyby ponieść • Haga, 10 paździem~kl14 
rad genewskich będzie powzięcie uchw;a- łączyć się do ogólnej akcji i zastosować wielkie straty, nie mogąc dostarczyć ła- {PAT) W związku z uchwaloną wczo 
ły o t~rminie wejścia w życie uchvtał również sankcje. Mimo tego oświadcze- dunku na mic!sce przeznaczenia. rej ustaiwą, doipuszczaiącą moii;l[w<>ść 
sankcymych, nia, obrady Ligi Narodów toczyły się w Haga, 10 października. w.prowadzeruta zakazów wywozu pre• 
ODCIĘCIE WŁOCHOM WSZELKICH dalszym ciągu. (PAT) Pierwsza izba holenderska u· mier dr. Colijn wyjaśnia, iż rząd holender 

KREDYTÓW ! . W ciągu najbliższych kilku dni sank- poważniła wczoraj jedno~łośnie rząd do ski będzie ściśle WVPełniał swe zobowią 
zniesienie zakazu wywozu broni do Ar:i· cje będą uchwalone. przystąpienia do międzynarodowej zania wobec Listi Narodów. Rząd holen 
synJi, wstrzymanie do Wioch dosta fY derski przygotował już projekty ustaw 
surowców, materiałów wojennych ł1ś od B •k t t tkó ł k' h o zakazie wwozu towarów włoskkh i u· 
ków żywnośclOwYCh. ... OJ o s a . w w ·os IC dzielania Włochom kredvtów. 

Firmy włoskie i angielskie wsf rey- ~*.,. 
mają się wszelkiemi wysyłkami tq1wa- . przez robotników francuskich i właścicieli doków Paryż, 10 październiKa. (PAT). 
rów do Włoch, pozatem jednak usta\~na ~ . . . . . . . I Grupa unii socjalistyc:znei. w skład 
będzie lista produktów dla tych pańls~w. ,. . . Paryz, 10 pazdziern~~a. I zy~Jc w . t~J. sprawi~. W. ten s?osób z. której wchodzą trzy niezależne ugrupo-
które nie będą miaty prawa je wy~ o- ~\ ~::-~r..iciele _ doków we ~ranc]l P?- dmcm dz1s1e1sz:ym me moze do zadnegoi wania socjalistyczne, a mianowicie 
zić. . . wzięli ~ czoraJ ~chwale ~01kotowama po~tu francuskiego prz~bvć statek ":'to- socjaliści Francji. neosocjaliści i repu-

W ten sposób An~Ula chce t>rzn~- ~szystki~h stat~ow włosl~ic~. Ws~yst- s~1 han~lowy l~b woiennv. alb?wiem blikanie _ socjaliści, powziela rezolucję 
wać ruinę gospodarczą Włoch I wyglo- ki~ oddziały związku, znaJd~.iace się. w l n!e bę?zie obst~zony. Róv,moczesnie fe wypowiadającą się się za poJitvką, 0• 

dzić Je. Wielka Brytania będzie dbal o większych portach !rancuskich. a więc l c.~rac1e ro~otmcze P?WZ1etv; uchwałę parta 0 poszanowanie paktu Lilri Naro-
to, by żaden okręt z towarami nie pr • w Bordeaux, Calais, Breste. St. Na- 'I ho]kctowama wszystkich statków wlo- <ló\"<l -

zaire. La Rochelle, Marsylia. Korsyka , skich- „ 
Krwawa walka 'i i Tunis otrzymały odpowiednie dyspo-• „Czerwony Krzyż„ 

o tancerr.ię Uchylenie zakazu wywozu broni do Abisynji I organizuj:.. ~~~~~1ranltarn11 
Strzały .rewolwerowe clt:żkoi.,ra- Pierwsza lo~a 8 ''~ Dl~cgj i Genewa, to października . . 

n1ły dwuch kolegów , . . . . . I Do dyrekcji międzynarodowej organi 
Rybn.łk. 10 paździemil~. Londyn, 10 pazdziermka. ! pl~tny i ~ku~eczny . zakazu. udzielama zacji „Czerwonego Krzyża" nadeszła w 

w Marklowicach Dolnych, w giłspo- (PAT) Koresp.?ndent .dyplomatycz1~y I V\ t~chom. Jakichkolwiek pozyczek, I.ub dniu wczorajszym depesza z AbisynjL 
dzie Kubicy doszło do krwawel .aiw:an· „Dai_ly Telegraph donosi .z Gene~y~. ze, kreaytów. . . : Telegram wysłany został przez Negusa, 
tury między Maksvmilianem Mr°'~kiem pon11ędzy rzeczoznawcami .fr~ncn 1 W.! 2) ogramczeme zapom?cą kontyngen- \który zwraca się z prośbą 0 udzielenie 
z Radlina a Stanisławem Fofcildem z IB tanjt doszlo tlo porozum1ema w spra- :tów pewnych · kate.,.,oryj importów wło- 1 pcm.ocy sanitarnej żołnierzom abisyń· 
Marklowic. Zatartt powstał 0 ta~kę. :Vie zakre~u ~ankcyj w pierwszej fazie, ; ski eh do ob.cych. krajów; I skim. 
Wakzącemu Mro.zkowi -przyszedł Z\ po· iaka obecme i~st.dyskut?wana: Na mocyj 3) ogramcze:iie V:YWOZU do Włoch j Negus zobowiązał się, że pokryje 
mocą Walenty SZV'P"!ła. Mrozek ~ydo- tego porozu~iema, Komitetowi sankcy_J- 1 pe~nych t.owaro""'.", mezbędnych dla prze i wszelkie wydatki, związane z niesieniem 
był naigle rewolwer J począł s~n:e1ać n~n:u, wyłomo~emu prze~ zgromadzenie m:y stu WOJen~ego, . · 1 pomocy, przyczem przeznacza na ten 
przed siebie. . . L1g1 pr~edstaw10ny będ~1e do aprobaty l 4). u~hyleme. zak.~zu wywozu brom 1 cel SO.OOO funtów szterlinl!ów miesięcz-

Sku1:ki tel strzolaninv ok:aza~ się następu1ący plan san~cyJ: amumcJi do AbisynJl. nie. 
fata:lne: na placu zosał / Fojcik z · "prze~ 1) przeprowadzenie w sposób kom- j Czerwony Krzyż wyśle do Abisynji 
strzelonym brzuchem, a kolefl~ jego I . najnowsze szpitale polowe, sa;uoloty sa 

~~~is~ot!i~::~k pOSłrzelony ~~!>stał ~[h!I tr~n·l[lDeno wyn!ld"ll na tnrln bgln .łDW'/m ! ~:!ft.;e ~=o:j~;tedni sztab lekarzy i 

~~~g:~.~~r.~~~tv; L Uu U~ Y pUUfi . U li fi . li j' Eglpt mobilizuje swe wojska 
stąipiono do OJper·acii wyjęcia kuL Stan Dudzińska zmarła, Jaworski walczy ze śmiercią Wiedeń, 10 października. 
Fojcika jest bardzo ciężki. Łódź, 10 października. I para znajomych: ZyJ!munt Jaworski i Jó i Gabinet egipski postanowił. według do-

za sprawcami wdrożono po~qlg w (gr) - One.gdai podawailiśmy o tra·j zefa Dudzińska. Kiedy oboje znaleźli sd.ę j niesień z Kalro- - powiększyć liczbę 
~tóreJ!o wyn~ku .~oz]ta i SzV1>ułe ujęto gicznym wy1pa~u w Koluszkach, gdzie 1 przy zwrotnicy,, nacliiechał n~)!le pociąg; wo)sk egipskich, zatrzymu)ac w szere-
1 osadzo!1o w, więz1enJu sądu J1robk1et!o na torze koleJowym przeiechany zost-s.łl· osobowy, zdążC1IJącv do Łodzi. , .gach w dalszym ciągu żołnierzy, któ­
w Wcdz1SłaW1u. l •. przez pociąg 23-letni Zy~mwit Jaworski. Rowerzyści znaidowali się tuż przy , rzy w dniu 1 października mieli przejść 
H••••••9„•••••••••••••••tl4.ff• Ciężiko ranne)!o p.i:zewieziono niezwłoczi szynach kolejowych i nim zdołali prze· , do rezerwy. 

. Il nie do Ł·odzi. Lekarz pogotowia miejskie dostać się na drugę stronę toru, gdzie i. Niezależnie od te~o w naibllższych 
/(~celt(. _ ~,;(,,,, ~ go pr~ewiózł p~·\zejec-~ane.I!? do szpita.!a. był~ znacznie szersza ścieżka, wpadli I dniach z9staną powołane ood broń no­
- - - „ - ....-r/ m1e1skie,1!0. Jaworski od.mósł złamanie obo1e ~ koła lo~o~t!WV• w~ roczniki rezerwistów. Ponadto rząd 

TEATR MIEJSKI. ~ kręl!osłupa. Skutki lekkomyslne1 1aizdy były tra-

1 

cg1pskł postanowił zakuoić wielkie llo-
3 WYSTĘPY JULJUSZA OSTERW"si. Obecnie dowiaduiemy się bliższych giczne. Dudzińska poniosła śmierć na ści materiałów wojennych za sumę 200 

Dziś, w czwart~k 0
11

godz. 7.30 wiec~:- :i1az je· szczegółów te~o WV1Paidku. miejscu, JawOtt'ski zaś ule)!ł strasznemU;J tvsięcv funtów. · 
szcze „Mysz kościelna po cenach tt: i~s1~elllo- Około godziny 7-ej wieczorem, jecha wypadkowi. Lekarze nie dają narrucie na ··--··-••••••••••• 
wych ' ł t k I • h d ' ' t . J ,_. . . W piątek, w sobotę i w niedzielę 0 gqdzinie i ·a przy orze o e1owvm na rowerac ziet u rzymama awors1K1ego przy zyc1U 

ty Juliusz Osterwa, który kreować bę<b!Ał popi• 
Bezrobocie w Niemczeclv 

wzrasta :~~a~e;~isk?s!~~a;oJ::;e o~:!i:~irorl'~=~~~ I lód ź do Cyrku Stan ·1 ewsk·1ch 
sową rolę profesora Przełęckiego w kom' 1Clji Ste J 
fana Żeromskiego „Uciekła ml przepiór ećzka". f k E " Berlin 10 paźd?:iernika, 
Oh<>k i;iistrz.a O~terwy w watniejszych rola.eh ZB U gowym OpODem „ XpreSSO (PAT) Według ~ykazu ur~ d ,,. 
wystąp1ąi N1edtw1eck.a Bronowska, Mat~zkie- · • • . • • .1 zę owegu 
wiecz, Hierowski, rety~ei; Ziembidski i łr i. . Zał~Wle 2 dni .pobytu cyrku Sta· m~ i t; d. N~ deJ.s.;zy c1ąg pr~l!ramu skła i ość bezrobotnyc~, zarejestrowany~h w 

V( sobotę o godz. 4-ei popoł. po e1na1 zrze mewskich w Łodzi wystarczały1 a.by daią s1ę: pop11Sy nteprześ~ntonych Duń urzędach pośredmctwa pracy w Niem-
szeniowych „To więcei nit miło§ć, ~· ka.żdy łodzianin przekon-ał się, że obec· czyków RYLES, fen0tII1enalni ekwiilibry· czech wzrosła we wrześniu b. r. o 7 tys. 

LóDZKIE f5:r~~~w~~~)~LARNf!. !-, ny program jest nitjle1>szym ze wszyst- ści na wo<łnost?'iących; ~1'aibinach RAS- os?b i wyno~i 1.7~3.693. Urzędo~o wska 
w czwartek dnia 10 i w piątek dnl~llt bm kich dotychcza.sowych. Program ten PINI, 7 szkockich żolk1e16w FONTNER, ZUJą na ukonczeme w tym czasie robót 

o godz. s.15 wieczorem dwa ostatnie p.t~.edsta~ jest niesłychanie wiszechstroony. Wi- rewelacyjni akordeoniści WILLARDS t. zw. kryzysowych oraz zwolnienie 
wie~ia sztuki OabrJeli Zapolskie! p. t . ._Panna dzimy wspaniałą tresurę jddżących na oraz cały s,zerej! innych wspaniałych wielkiego kontyngentu członków kadr 
Mallc00~kt~z SKARB· SKARBOWA 1 rowera·oh. psów; So~sk!e,l!o, fenomenalną a~rakcyj. Całość uzup~Wa ?obra Ott'· pra:~y. k~órzr . prz~d w~tąpieniem do 
. w czwartek.' dnia 10 bm. 0 godz. S.l~wiecz. tresurę niedźwiedzi, piękne rasowe ko- kiestra o,raz bo,gaty zwierzyniec. a~m]l wciągmęci byh na ~1st~ bezro_bot-

komedia w 2 aktach Korzeniowskiego P. „Mal- nych. Na uwagę zasługuJe, ze w c1ągu 
ster i czeladnik". całego Września . panowała w daiszym 

m····•Dll!llll•·····!ll········(~··t~ Kupon ulgowy ,,Expressu'' ciągu wysoka koniunktura w przemJ·śte 

.
Bl "uf owery arłY'fYrlnn \ Bi :r~:z!?;~:~i

1

~':r..:1cid1~~1~6:"!:~~n~~~~ 

I r ~ ~ BI do CYRH.U STANIEWSKICH iwprzemysrachd;zewnym,skórzanym. 
ręcznej roboty BJ odzieżowym i papierniczym. „ 

LILI HIRSZMAI. BJ (ba pl. przy ul. BANDURSKIEGO). 1 Berlin, 10 październik~. 
r BJ WAżNY w CZWARTEK, 10 października, o !!od.z. 8.30 wieczorem. (PAT) Jak donosi „Ost Deutsche ,\for. 

BJ Andrzeja 1f2 27' front.i. BJ Okaziciel niniejszego kuponu otrzyma w kasie Cyrku po wykupieniu genpost", w Opolu na Śląsku odibyb się 
BI 'fe!. a 3-21 . BI 1 biłetu za normalną opłatą drugi identyczny Zlr. DARMO.I przekazanie władzom wojskowylll w.iel-c 

.llJ ••••••• ll°i' '. ••• }kich nowowybudowanych no~~ ---·-·- ..... 1•••••••11!111!'-!ll~llll!!i-.~~-----•••••••li nych koszalii! , - --~~, 
"4~ 
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~ d;;~ni.- zdrowia I Robotnicy przeciw wojnie . w Afryce 
robotnicy· matki! Charakterystyczna uchwała centr~lnej komisji 
Ustawa o zmniejszeniu zasiłku, w.v- kl h • k' ~owych 

placanego przez Ubezpieczalnie poloż- 8SOWYC ZWJąz OW Z8W0'~ 
nicom DO WY SOl(O$CI 50°/o ZAROB- Łódź, 10 października. I to charakterystyczną uchwale .w spra- : podpisanych przez wszvstkie pań-
KóW, wywołała nieoczekiwany efekt, (k) Przed dwoma tygodniami na je- i wie ataku Włoch na Abisynie. · stv.m, ~iaieżące do Li~i Narodów. 
który dziś dopiero wysta,pił jaskrawo na dnem z zebrań delgatów fabrvcznych I Uch wata ta brzmi, jak nasteouje: \V tym celu Komisja Centralna Zw. 

jaw. w Klasowym Związku Wtókienniczym „Imieniem zorganizowanvch robot- za, 1>1odowy:::h w Polsce wzvwa WS"zyst-
Okazalo się bowiem, że robotnice- w todzi omawiana byta miedzv inne.-! ników Polski, Komisja Cetralna Związ- kif-ll rohotników do boikotu wsz2lkich 

matki, '!iiast korzystać z prawa sześcio- mi sprawa konfliktu włosko • abisyń-; ków Zawodowych piętnuje, lako nie- I !r.ansp~rtów, przeznac~onvch dl~ ce­
tygodnwwego wypoczynku PO połogu, skiego, przyczem w toku dvskusji ze- słychany akt gwałtu, napad Włoch na 1 to··u woiennych Włoch 1 zwrac~ się ,do 

WRACAJ A JU"f.. DO PRACY PO _,,GZTE brani podjęli uchwałę, proteśtuiacą prze Abisy:tlę, wskazując równocześnie na i Rz:1_du z żądaniem_ utr~vm~ma bez7 

RECH TYGOUNIACH Z WYRAZNYM , ciwko możliwości wybuchu woiny. : pcważ11e niebezpieczeństwo. iakie woj- wzzj ędnie pokojoweJ pohtvk1. oraz do 

USZCZERBKIEM DLA S~EGO ZD.RO· Przez ten czas wypadki ootoczy- : na ta może pociągnąć dla ludności pra- poc11-ę.::ia kroków, m,ogących D?w~trzy-
WIA oraz ze szkoda dla 1uemowlęcia. ty się z wielką szybkościa. Od kilku dni cujL1cej świata. mctć rozpoczętą rzez woienna 1 me do-

Ponieważ apel do robotnic-matek oka· trwają zacięte walki w Afrvce i wojna I Podnosząc przeciwko temu iak naj- pm,;_cić do przeistaczania ie.i w nową po-

zal się bezskuteczny, lnsJJektorat Pra- 1 wlcsko - abisyńska ro zw ii a sie coraz I bardziej n ro czysty- protest. klasa ro- wslzt:chną wojnę · europejska''. 
cy zwrócił sie obecnie do wszystkich I! bardziej. l botnicza .Polski, łącznie z robotnikami · Uchwala ta przesłana: została do 

zakładów przemysłowych, przypomina- W związku z tern w dnin wczoraj- ; caf ego ś,\: iata, domaga sie oołożenia Khu·ow:ych Związków Zawodowych 

iac, że istnieja,ca ustawa ZABRANIA szym .odbyto się zebranie w centralnej kresu rozpoczę.tej rzezi i zastosowania w :1·.odzi i od~zytan.a zostanie n~ _ naj­

ZATRUDNIANIA ROBOTNICY PRZED kcmis:i Klasowych Związków Zawado-/ wobec napastmka sankcyi 2ospodar- b!J :tszem pos1edzenm OkreS?:oweJ Ko-
UPŁYWEM SZE$CIU TYGODNI OD wych w Warszawie na którem powzię CZJ'Ch i finansowych przewidzianych mis'/i. 

CH'W'JLI PORODU. ' . ' . . 

s~fi::f!fifi:w~"J?ttiJJ~~W;! 1 Weksle grzecznościowe DOWO~em Jamobó1stwa 1 
l(OMPL/l(AC {AMIJ PRZYl(REMI KON D' ~ 51'! J 1g• • a • J , · 'I J" f li' k• 
~EK.W~NCJAM_l zarówno dla matki, I !o CZE OO lh2B~rał SOułB z YCil znany orZł:Hfff)'8dJ1VJ ~ EC OZB ors I 
1ak i niemowle_cw. l Ł'd' 'd . .k , , , k . f ą.L p t · c rl 

• • <Y z, 10 paz ziern1 a. w 1aż1ence swego m1esz ama, .~u wezwano ago owie zerwo e-
Obecme lnspekt~rat . P~ acy bz~r~c~ l (gr) Onegdajszy „Express" donióst O koto godziny 7.15 rano usłyszała 1 g· > I<'lrzyża. Dyżurny lekarz orzewiózt 

bacfk.ą LfW61!~ na at o, /~e Y ~~ ~ ~f: ,. ::; wstrząsającem samobóistwie znane- ż0na Górskiego lluk wystrzału rewo!- ! cter71<1~a do lecznicy Bet!eem. Po ~odtin~ 
l!lą. 1

• me Y Y .z ,ru manea Ws w 1• 1 g:J w ł'Jodzi przemystowca. 58-letniego \verowego i zaraz po tern ciało nieszczę \ nej 1 vęczarni Górski wyzional ducha. · · 

~~~:~ ~Ja~~f:::'i~dizfes~~:~:a~ia się J~ ! józefa Górs!cdego, zamieszkale20 przy śliwego pr~emysło":ca padło na podło· I ft)negdajszy „Express" doniósł, ż,e 
zepisów kierownictwo fabrvki zosta- 'ul. Zamenhofa 34. gę. Przerazona kobieta woadta do ła-. praYrdopodobnym powodem. rm:paczh-

~te UKARANE GRZYW"'VA DO WYSO- Desperat wystrzałem z rewolweru I zienki, gdzie ujrzała dogorywającego I wegr.; kroku Górskiego. własciciela far-
KOŚCI 1 OOO ZŁ 

1 
w skr:Jń usiłował odebrać sobie życie 1 już męża. . biar;)li przy ul. Piotrkowskiei 254 pod 

· • ,,. (v) ••••••••••••••••••o•••••••••••••••••~••••••••••••& ..... •"~ firn1<T „Barwelna", były cieżkie wa-

" ~~~ .... ~········~ .... ,.,,... P"'stu•~ty SD"ODO\V"D' Hl uu1zntadn; nnol ~~~l:t:~~~j~~~~c~aJ~~;~f6~o~a;r~~~ 
N f · b tn·1czym ~g •• iU IS~ U W W 9 ~ . in ~~!Ił. puszc;~eń, iak nieporozumienia rodzin-

a rODCle rO 0 Roboty melioracy.ine zostaną nanowo podjęte.-Przedłu· ne i~. p.. . ł t . ' 
U Bidermana nadał trwa oku· żenie robót do pierwszych mrozów : 7. rag~cz~11 e zmar Y przemvs owi~c 

• f • • , , . · . . , . . pozcy, .tawlł ,1ede11 tylko 11st. Bvt on a· 
~8CJ&.-Ostry zatar~ w 1rm1e . L.odź, 1~ _J?azdzierrnka. I Przedst:iw1c1ele ~ezonowcow pros1h I dresc)wany do żonv. W liście tvm, jak 

Garncarski . (k) .Jak JUZ donieshsmv. robot~ ntel- , o p~zedłuzenle robot przv budowie l sic o~ecnie dowiadujemy, desnerat do-

. Łódź, 10 października. , JoracyJne p.r~y brzegach !zeki ł4odł\i ..f i dr9g1 do La~ewnik, przy ktqrvch pra- i· 11-o:5i f.Wej żonie, Marcie. ie_ na miesiąc 
. • Nt·ru zostały unleruchonuone wskutek I cuJe około iłbO sezonowców. 1 nl:{·d;~{ernik wystawił całv szereg ~~11 

(k) Ostry ,za tar~ ub Bie~ermana ,dr-~~--braku odpowiednich kredvtów. Związki Otrzymali na to Qdpowiedź. ż~ ro- i1 ksliJ;.,1;rzyczem lwia cześć akceptówi 

\"'. dalszym. ci~g-u. 0 otm~v zaJrf me- sezonowców wszczęły akcje w kierun- boty te prowadzo·ne beda do pierw-'. mial~j l charnlder grzecznościowv. :i. 

m w tkalm me opuszcza1a n~ a. mu- ku podjęcia tych robót i zatrudnienia! szych mrozów. 1 f~Giórski wymienił nawet sumv. n? 

rów fabrycznych. Ogótem straikuie 150 zwohti~nych ?OO robotników. I Zostaną . ·tyl~o zlilrn1'idov.:an~ rob?·. l hkic ' (,,iewat:v weksle. żaden z ~ich je. 

osób. . , . . . Akc!a ta uała konkretne rezultaty. i ty \V beto111ar111, ale zatrudme111 w meJ I dnak1 n"le przekraczał kwotv 500 zł. 
r;ia dz1e~ dz1s1eiszy zwolan.a została Wczomi urząd woJewódzki w Lodzi I robotnicy nie stracą pracy, i:;dvż zosta-1 ~ie ulega wątpliwości. że niesz-

dc!, m.spekcn, pracy konfNerenkc.ia.f cele~ otrzymał polecenie z ~łównei dyrekcji ; ną z::itrudnieni przy innvch robotach. czc;śl~ego c'ztowieka dobifv ostatecz-
zhicw1dowama zatargu. a on erencn funduszu Pracy w sprawie kontynuo-1 Pozatem robotnikom prncuiacym w I · d · kwot" nawet k'1lk11 tv' -
t · · b t · b d ! d !' d · • . me ne /rWV, g yz " . 
ei IO o mcy ę ą. se d 0~~~rn 1 0? zi~- wania przerwanych robot. betoniarni w Łagiewmkach orzyznane, siecv Jztotycl1 nie moda przvczvnić sfe 
~ p;acy a w raz17, g Y 1dr~a me. 0 

8
- W ten sposób już w naibliższycb I zostaty wynagrodzenia za orzerwę w i cl~ rlrfn"r:ic, ~ i<'~o bn'::u. 

~1 ~d tego zam1
1
aru zre u owama i dniach 300 sezonowców otrzvma spo- pracy w dniu 17 września r. b, ! -.-. tAM e • *NM8 Q&2litłMi 

, ~c;tmc - . prok amowanv zostan e wrotem pracę. I •„• i 1 ~, . , 

str~1k r~wniez w przędzalni i w wy- ·„· . w nadchodzącą sobote u o. prezy- lll~ r~t~•nik mmp;~tt~ ' 
konczalm. W dniu wczorajszym odbvta się w · denta Glazka odbędzie sie konferencja l'Ą •.:J ti:'1J.'lll:t ~"""~ ., ••. i • 

•• '" zarządzie m. Łodzi konferenc.ia. w któ- z sc-zono\vcami w sprawie orzvznania We corai zamknięte zosllły wszystkle c!:ło!l· 

w inspekcji pracy odbvfa sie wczo- rej udział wzięli przedstawiciele czte- im ekwiwalentów urlopowvch w td I n·e w\11slcie i salony chtor'zące na terenie na­
rai konferencia z firma Garncarski rech związków sezonowców. a miano- samej wysokości co w roku ubiegłym. szego rn\iasta. Oznacza to, :te zima Już się tb!ita. 

(Północna 24), ·gdzie doszto do zatargu. wicie Zw. klasowego, •. Pracv". Z. Z. Z. Jak się dowiadujemy, ekwiwalenty •• 

Swego czasu firma zobowiazata się, i Chrześcijańskiego Ziednoczenia Za- te mają zostać robotnikom orzvznane. Pan r rezydent Głazclr w towarzystwie P: wi· 

że wyptaci wszystkim robotnikom róż- wodo\.vego. cepre.rr·i1enta Godh:l\n;kiei:o oraz naczelnil<a wy-

iiice do stawek oraz, że ureguluje staw- R , I kła • ł k l F dz:alu !J iudownictwa Ryhołow:cza otlbyli obii:zd 

ki i sprawę urlopów. f1i(l}.znicy z e I się pro o u Ol'' wszystk&ch odcinków rouót brnkar$!dch. ·Poza-

Zobowiązania tego jednak nie spet- Edlf ~ S ._ „ : ~v tern . zw lcdzi!i oni nowowznos;:on-! ~machy szl!ól 

nita. Urlopy zostały wyolacone, ale i samowolnie zgłosili wniosP.k o zaprowadzenie rowsz_e f..hnych na teren,~e Lodz:. 

stawl~i n~dal są ni~sze od o~ow~ąz?ją- 8-godzinnego dnia pracy Tr~g~dia w rodzb:;;~'asiaktiw 0 
której cle· 

~ych ! v.:ielu robotmkom naleza się Jesz I Łódźf 10 października. weniowali kilkakrotnie w inspekcji pra· nosiliśr.ny • w swoim czasie, zostałn w:·cszci~ w:r· 

cze piem~dze. . I (k) - Inspekci·a pracy stwierdziła l cy, prosząc o unormowanie warunków iaśn!on,, Po dług:em badaniu <:hcm:cznt;m i po. 
W związku z tern sprawe ~kiero;v~- ostatnio, że w wytwórniach wędlin w I oracy, gdyż praca w obecnych warun· uciążlhqem dochodzeniu 1:stalm:o, że Wn:;;lako· 

no dn referat~ kam.ego a .me.zalez~1e Łodzi, praca odbywa się w ~odzinach ' kach jest wręcz niemożliwa. wie ulrigli zaczadz.;n'.u. Zte przewod}' w piecu 

t>? tego robotmcy skierowal~ k1l~adz1e-1 n~edozwoilo~ych i_ pracow.i,iicy ~atrl!'dnie I Jak się dowiadujemy, s~rawa ta we;· były i:.tzyczym1 śmierci l l·le!n:ei Gcno,vefy 
s1ąt spraw do sądu, domaga1ac się wy- m są po kil.kanasc1•e J!odzm dz1enn1e. I s,zła na pomyślne tory, J!dyz cechy rzez~ Was!ak1 lwny i ciężkiego omdlenia .:aki rodziny. 
płacenia im odszkodowań. W wyniku zarządzonych kontroli, , ników zwróciły się wczoraj do okręJ!-0- • 

inspektorzy pracy spisali kilkanaście pro~ wej inspekcji pracy i samowolnie zgło· 1 w cz ornl oclbyło sie *;alne zebraniu w związ-
D z i ee i tokuł?w właścicielom ~tw?rni wędlin! I siły ~iosek o zwołan!e konfere~cji w ku lekr by w Łcdz', ~a któren Zt.!braili zapro· 

· w ktorych po~c.z.as .~głe1 wizyty n.oc;i.e') I sp~awte zaprowadzerua 8· 20dztnneg-0 testow2 fi prz2ciw 1 •rz;1dzenicm Ubczvil!czalni 
wznieciły pożar na podwórzu zast~no po, k~~adz1~s1ąt . pra~ownikow, t dnia pracy, . . . Społecznej o 1·edukc~i Ieczn:ctwa specialistycz-

Łódź, 10 paidziemika. a między Dł!111 ' ~ob1~tv.. . • I W, te;n . spooob słuszne narzekama ncgo, 1r~karze i;chwaliłi podjąć al<cię w k'en_in· 

(gr) - Centrala straży os!niowej po· Pracownicy wytwom1 wędhn mter· pr.acown~kow u-stana raiz nazawsze. ku utn:~(:nania lecznictwa specjal!stl·cz1rn:;o . w 

;:t,:ri~~~:p~~.,, Str-;:t;,e·K::::. uliarqca" rozrmnva teścia z zi• F~1~~;~o~:.~~:; .~8.~''0~ 
ski~ai..i6~ię okaJz.ało, w nieruchomości tej została zlikwidowana przez Pogotowie § fi~ AR[El E ~ 
na.leżącei do Lessinga, zaipaliły się k~- Lódź, 10 października. cej" rozmowy teścia z zieciem obecna I 8 1 ~ • ~ 
mórki na parler.ze. Po półl!odzinnej ak- (g~) Przy ut. Grunwal~zki7i 30 na b~ła siostra Pawelskiego, Zofia Gro-:~ n·uoo~~§lAN E ~ 
c}i, pożar ugasił drul!i oddzia:ł srtuży Chamach doszło wczora1 w.1eczorem dz1cka. . I g D' ~ fi i 
ogniowej. do awantury, w czasie które i odniosły Nagle poczęły fruwać w oowietrzu lg : 

xą czasie do·chodzenta ujawniono, iż rany dwie osoby. naczynia kuchenne. Zawzietv w swym i 0 'T Przy ut. Krzemienier.kiei i • 

.oitień wznieciły dziecif bawięce się na Pomiędzy Aleksandrem Pawelskim ferworze staruszek pobił tak dotkliwie!~ · Retkińskiei do sprzedania . ~ 
podw6rzu. a j!ego teściem, od dawna oanowaly Pawelskiego i jego siostre. że musiano ( ~ Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 1·. 

Na. szczęście, dzięki energicznej ak~ji ~iesnaski. Pawelski zarz~cał bo;viem zawezwać do ni~h pog-otowie. Dyżurny j 0 Zarn1d spadkobierców I. K. . 

straży i natychmiastowemu pr.zybyc1ul OJCU, ie zbyt często miesza się do lekarz Pogotowia Czerwone11:0 Krzy- ; Q Poznańskiego, w dni pow- . 

na miejsce pożaru, o~iień nie orzvbrał ka spra~, które absolutnie do niego. nie 

1 
ż~ ~dzielił poszkodowanym pomocy na, 0 • szednie od 10-12 i od 4 . 

·~oWnvch ~ozmiall'ów, .r•~zą. Na t~m tle doszlo w~zora1 do m1e1scu. ~ • r:~ do 6 popołudniu. ; 
.~i[ej -_.10fkm.y słów. W ozme „~- ~ ..... . 



• 

Napisal specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

' 
CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 

Sensacyjny romans współczesny 
I ... 1===========·~· I a .34 

STRESZCZENIE POCZATI<U POWIESCI - No, i jaik? Co mądre~o wymyśli-, - Doskonale, doskon·ale... Za taki Andrzej gorączkowo - zrobił to, że 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- łeś? materiał dostaniesz ode mnie grubszą zerw;:iłem z Wiktą... 1''1k to przecie 

nych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja- C k . k . kn ł z b ł z · · l' · b d 11 byto... Daz 'w to'dce, a potem w bra-nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w - ze a1, c~e ai... - mru ą rę I zap atę... me cierp iwośc1ą ę ę cze_ \ i, 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyida- ski jakby do siebie. Nagle ożywił się i ła na twói telefon... mie... On nic o tern nie wie. a ja mu 
lony z pracy za to, że ujął się krzywcl·- rnlicz- zawołał: - Tak, to jest wspani·ała I - Tak ci śpiesz,no do pozY,skania nie powiem... Bo mi wstvd. bo praw-
.kowanej przez dyrektora robotnicy. U C · k h k ? k · 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką myśl... ważaj„. zy nie wystarczy, Jeże serca oc an a.... da ·może być ta a straszna. ze ... 
Krausera iakaś przechodząca kobieta n"tknęła li ci dam inne dowody zdrady Wikty? . - Bardzo, bardzo ... - powiedziała Łubkowski nie chce o tei sprawie 
się na trupa mężczyzny ~ odciętą głową. W za- Bo nie chcę w żaden sposób, by An· Elżbieta J!łośno, w duchu zaś pomyślała.: myśleć i odpędza precz od siebie mę-
mordowanym rozpoznano Alfreda Kraus~ra a w drze1· przyłanał Wiktę in fla-<ranti ze Ach, tv nędzna kreaturo.„ Nie przpusz· b 1 ś . I • 
ki~sz~ni tru.pa znaleziono kartkę o na -'ępujcej .,_, ... czą ce wspomnienia i o e me. sze 3esz-
treśc1: mną„. To jest porywczy człowiek i w czasz nawet, że sam sobie przygotowu- cze domvsły. Co łączy te1ró zblazo-

„Do wiadomości policji... Jeżeli fa, Alfred pierwszej chwili mógłby nie panować j iesz śmie.rć... wan ego fircyka z Wiktą? Czv spoty-
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- nad sobą... W J!abinecie panowała przez pewien ? 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który _ Jakie możesz mi dać dowody?• czas milczenie. kają się jeszcze· 
groził mi clzisiai śmiercią za wvmó' ·~„i1i pracy'. z b k d ł d Ambicja męska nie portala Andrze-

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- przerwała Elżbieta niecierpliwie. rę s i-- me yfowa na czemś, UŚ· • ,.. t t t t . . c 
1iące później stanął przed sądem, który skazał go - Kilka bardzo pikantnych fotogra- miechaiąc się od czasu do czasu do sie- Jowi poruszy1,; ego ema u. na eza wię 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. fii, przedstawiaiiących Wiktę w mojem bie, Ęlżhieta paliła papierosa. wolę, by milczeć, ale ciekawość jest 

Za Rogoszem zamknęły się drzwi Więzienne towarzystwie. Nagle on-a podniosła się szybko z fote silniejsza, niż wszystkie hamulce. Za-
Minęlo długich piętnaście lat_ Rog')sz prosi go- _ Masz takie foto-<raf1·e? - ożuuńła lu i wychyliła duszkiem kieliszek wina. daje WiP-c znienacka pytanie: 
rąco naczelnika więzienia, aby zwolnił go na >:. 1 •• • ? 
dwa tygodnie przed term.inem, gdyż musi wy- się Wernerowa. Potem wyciąl!nęła rekę: - Czy pan widuje sie z Wiktą. 
iechać do Warszawy i dowieść, że nie zamor- - Nie mam, ale to nic trudnego cl.la - Dowidzenia.„ Czekam więc na Zrębski, który przez całv czas oo-
dowal Krausera. Prośba jego została odrzu- mnie · zrobić podobne zdjęcia.„ Oczywiś- wiadomości od ciebie„. . serwował bacznie grę twarzv Andrr.e-
cona. W umyśle Rogosza dojrzał fantastyczny · t · b · ł · T k · t D 'd ' A d 
plan ucieczki z więzienia autem naczelnika. cie, po·s aram slę, V mia Y ooe swoią - a - ies ··· owi, zenia... co 0 !n, drgnął teraz niespokoinie. 

Po ucieczce z więzienia Rogosz udał się do wymówkę.„ moie!!o honorarium, o którem raczyłaś - .Słucham? - powiedziat ja~ 
mleszkania Walczaka, który miał mu wyJaśnic, - Rozumiem„. - Oczv Elżbietv zaś wspomnieć, ustalimy je, l!dv zdobędę po nie dostyszał pytania:. 
kto był mordercą Krausera. Ale nil! dowie- wieciły złym bla:skiem - Kiedy bęrlę trzebny ci materiał.. I weź pod uwagę, 
dział się tego, gdyż Walczak, chory na gruźlicę mogła otrzymać te zdjęcia ?„ że nie będę żądał jedynie pieniędzy, lecz - Czy pan widuje sie Z Wildą ? ..• 
skonał .. nie ~dążywszy wyjawić tajemnicy. W b A · B · · ? T k Wł ś · ·c 

Pani Elibieta Wernerowa, żona Hugona Wer- - ciąl!u na1 liższych dni... po- 1eszcze cze$!oś... - o Ja wiem.... a ... a ciw1 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- zatem, dam ci jeszcze list miłosny pisany Elżbieta pokazała zęby w kokiete- bardzo rzadko... Bardzo rzadko ... 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze wł.asnoręcznie przez Wiktę, a niebudzą- ryjnym uśmiechu, ale ·J!dy znalazła się _ Więc jednak tak ... - Andrzej po-
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- cy swą treścią żadnych wątpliwości... na schodach, splunęła z po)!ardą za sie- czuł r.stry ból w sercu. 
jem_ Łubkowskim. List, pisany do ciebie?„. bie. 

Poprzedni kochanek'. Wernerowe.i. Jerzy Zręb- · Ale niech pan nie myśli. że to coś 
ski, który zaprzysiągł jeJ zemstę za odrzucenie - Tak. .. zaśmiał się Zrębskł z nie· - Kanalia!... - syknęła i zadsnęła poważniejszego ... _ wyjaśniał pośpie-
/!;fgwu~~T~z~~~~ się przypadkowo właścicielem kłamanem zadowoleniem. pięści. sznie Jerzy, opanowany na1rłym !ę-

Listy, pisane przez Walczaka. zawie~ały same I kiem. - Ot, taka sobie znajomość ... To 
rewelacje. Walczak pisał, że Rogosz nie jest Rozdzia 35. jest przecie bardzo poTZadna dziew-
mordercą, bo Krauser nie został zamordowany, N • k h 
t . d.(,t h . d . . b d d b Q 4 I . I. n . 1A ' • .Jt ' ) czyna,,. .o, i OC a pan;:t ... 1Ji>o i!go c~:!i~ici·~E::~u~e~o~~ :de~.1~ ;;~2 ;y-01.d DB N.Ore8p0DueOf;JO . ~ _:·1<:ocha mnie? - ozywil się - tub-
n~ze W fowarzystwie asekuracyjnem a po ki\kt) ~r 11> r I • l V]' ' I lfowskł'. ' 
Il.lach Krauser wrócił do Warszawy, zmienił na- Nazaiufoz Zrębski udął się do An- czy Zrębskiego pobiegły iuż w tym _ Tak mi ciągle mówi... Dawno, 
zwisko na Werner i założył nową fabrykę.. d • z t ł .t 16 ·k • · · b k' k 

Zrębski szantażu1e Wernera, wymu~za od rz~I~· . ~ a >:.o w z u, numo,i z y- terµn u. już, zresztą, jej nie widziałem. bo wy-
nlego ioo.ooo złotych i za pieniądze te zakłada la 1uz po~na por:i. _ . - Aha ... - Jerzy powstrzvmał z iecha!a do Wilna, czy do Białc1?;ostoku 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel- Na widok mezwykłel!o ,l!ośc1a, An- t d ś · t: • ·1· · t f k ·· · t 
k d h d k d uk lk d 

. ru em u m1ecu z1os iweJ sa vs a c31. - nie parnię am... . 
Ił omu se a ze . rze; nie móJ!ł ryć wie ie.tto z umie- K k • 1 R · t b d d kt t · .<td · w·k 

Pewnego dnia Z:"'.róclla się d~ niego Eiżbie- nia. Usiadł na łóżku i otworzył szeroklJ - o arna. ozumiem, o ar zo u- Zrębski s arna o WVJeL- zie t -
ta Wernerowa, prosząc, aby wciągnął do swe- żo kosztuje... Więc pan też?... ty. :.io pomyślał w tej chwili. ie An-
ill klubu Andrzeja Łubkowskiego. ocz,~ p~ ... u m„~e? Co ~i·ę stał,o?. ..• _ Też? _ poruszył sie Łubfowski. drzej mógłby chcieć sie z nia natych-

Tak się też stało. Andrzej opanowany zo- ..,„ u~ " C ? ż · t b "' b ł b opsuto 
stal demonem ~ry, a gdy stwierdził, że narze- - Nic ważnego... - odoowiedziat -- 0 to znaczy· e i Pan? mias zo aczy1,;, co Y ? V 0 

ctona Jego - Wikta, córka Rogosza, spotyka Zrębskr, siląc się na iyczliwv uśmiech. - Niestety... 1 misternie skonstruowaną mtrvS!:ę. 
sl.e ze Zrębskim począł się narkotyzować, stając _ Ot. nrzyszedtem poprostu. by po- Przez chwilę obaj meżczvtni przy- - \Vyjechata? Nie wie oan poco? 
k~e~:~~olnew::i{:r~-!:i~ w ręku przewrotnej m"6wić z panem w pewnej sorawie... patrywali się sobie w milczeniu. Pier- - Nie wiem... i J d ? 

Tymczasem ~ogosz cierpi skrajną nędzę. Czy można?... wszy odezwał się Andrzef: - Nie zna pan e a resu 
Któregoś dnia, "'dY błąka: sic: bez celu po uli- p · h- • B C • i El - Nie ..• 

h tk ł B . d' 1 - roszę, mec pan spoczme... ar- - zy i pan ... przez n a ... Przez ż- Łubkowski· popa-dł znowu w zadu-cac spo a irunta, mgo etiego towarzysza ó k b' t ? 
/ celi więziennej ora?. okaleczonego psa, którym dzo przepraszam, że jestem w ł ż u, te e · ·~· mę, w której trwał przez cUuższy czas. 

f się zaopiekowJ.ł. . ale czuję się dzisiaj niezbvt dobrze... - TaK... - skłamał skwapliwie Ockna.! się, gdy usłyszał tuż orzv sobie 
Udalą się do knaiPY, gdzie Biruń, wysłu- _ Nic nie szfodzi, prosze się nie Zrębski, znalazłszy już mmk zaczepie- głos Zrębskiego. -

cliawszy opowiadania Rogosza, poczyna nama- Krępować... To ja właśchyie nowinie- nia dla swycłi niecnych intrvlZ'. _ Ta A d • 
wia~o~~z~~ ~~~~~~~·zawartości portfel", zra· nem przeprosić za najście bez uprze- kobieta mnie unieszcześliwila. ja!( i - ~tanihe n rzem. •• 

„ tk· h t kt6 - ;::" uc am ... 
bowanego przez Birunia jakiemuś przechodnio- dzenia... wszvs te zresz ą, rzv woadli w _ Pragnąłbym z panem szczerze 
wł, znaJdują list pisany przez Zrębskiego do Łubkowsld nie przestawał orzyglą- jej sieci... porr. i.ówi·ć 

0 
pewnei· naszei· sorawi·e ... ._ 

Wernera, w ~órym Zr~bski domaga się 50.000 ś · lk. · · -
złotych za milczenie w SJ11awie Rogosza. dać się swemu go ciowi z wte ą cie- - \V sieci... --- powtórzvl Łubkow- Mam nadzieję, że pan mi nie odmówi, 

Rogosz naradza się z Biruniem w jaki sposób kawością. Nie mógł w żaden sposób ski, jak eclio ł nagle bolesnv ~rymas b;_; to wyjdzie tak samo oanu na dobre, 
dowieść, że nie zamordował Krause.ra. domyśleć się, co mogło sprowadzić do wykn:ywit jego war~. · k · · 

A tymczasem Wikta bardzo boleie :iad tem. niego Zrębskiego, z którym nic go nie z 0 ,:1 0 ł ,; .,; . Ja 1 mpnie.... 
0 

h. ·d . ? 
co zaszło między nią a Andrzejem, pisze do rę S.l\. O serwowa go .l\.ąCi.l\.amt · - roszę... co c o zt. ... 
niego błagalne listy, żeby przyszedł do niej - tączyto. oczlł. Po nerwowych gestach Andrze- Zrębs~i wytrzymał artvstyczną 
ale bezskutecznie, gdyż listy te przejmuje Zręb - Czem mogę panu stużvć? - za- ja, po jego rozgorączkowanem spojrze- pauzę, pamiętając o nadaniu swej twa-
s~i. który upatrzył sobie Wiktę jako nową ofiarę dat pytanie. niu, poznał bez trudności. że człowiek- rzy wyrazu powagi i dvskretnego 

Pomaga mtt bardzo Wernerowa. Chcdzi 1·eJ z b k. · a przystao1·t do d 
o to, aby Andrzej zgładził Zrębsklego. jedynego rę s i me 0 razu · · ten znai uje się w tef eh:wili ood dzia- wzruszenia. Potem powiedział. ujmując 
człowieka, znającego taJemnicę „morderstwa'' wtaściwej rzeczy, która zamierzał za- taniem kokainy. Andrzeja za rami~ . 
Jej męża. łatwić, chcąc uprzednio wvoa·dać sy- - To się noorze sldaaa ... - pomy- -- Niech pan zerwie z Elźbietą„. -

'Vlaśnie rozmawia z.e zr„bsk!m o w-.·kc!e. t'uacJ·e a wta"'ci·wie nastr.61' An.drze- ś · 
" -• :::. - · lał intrygant z radością, poczem gloś- Przecie pan jej nie kocha. wiem o tern 

- Rozumiem ..• - domyślit się Zręb- ja, bo 00 tego wiele zależało. Usiadł no powiedział: - 'K wie pan. oanie An- doskonale... Inaczej nie śmiatbvm pro­
ski. - Chciałabyś zainscenizować czułe więc na tapczaniku, Za!l'alił oaoierosa i drzeju. że mlmo W'Sztstlde krzywdy, sić o poświęcenie dla mnie... A ja ko­
tete-~-tete pomiędzy mną a Wiktą i spro powiódł wzrokiem dokoła:. - jakie Elżbieta mi zrobiła 'dotvchczas, cham ją gorąco i trudno mi jest żyć bez 

A ,.1, • --~Ai...? - Ładne mieszl{anKO. -- - mrul{nąt, nie przestałem J'e1· Kocłiać? To fest .-dzi·- 1·! .•. J· m1·łośc1· ... Zrobi· pan to? Zerwie pan Wadzić na to Il'uirzeJa, pra WIU4 „, l)y COŚ pOWiedzieĆ. ·..i ',) -

- Zgadleś! ... Oczywiście, otrzymał- ..._ TalC ... _ oarzeKł '.Anetrzeł, spo- wne, prawua. „. z nią? ... 
byś za to odpowiednie honorarjum„. climurniawszy. _ Ale oe.de mtrsiat się 'Anarzcj wbił wzroK w ścianę J nlc Slowa te d1ugo jakoś oozostawały 

- O, nie„. - zaprzeczył Zrębski stą"d wyprowaOizlć... nie odpowiedział. Zrobito mu się na- bez odpowiedzi. Widać bvto. ie An-
ertergicznie. - Tegobym n1gidy nie zro- _ Dlaczego? _ ooawat Zrensld za- gie ·dziwnie przylfro, ~e odebl'ał temu drzej waży coś w sobie, że sie zasta-
bil... - interesowanie. _ Czy nJeiinhrze się tu cztowiefowl ulfocłianą orzezeii. !{obie- nawia nad usłyszaną propozvcją. -

- Dlaczego? miesil{a? te. Poco to zrobił? Cliociaż - nie, Czyżby nie chciał zrezygnować z Wer-
.. - Nie chcę, poprostu, narażać się na _ Nie to, ale {irogo l{oszfafe... "/\. u nie jego była w tern wina. lecz Elżbie- nerowej, względem której nie żvwit ni-
wściekłość tego prostaka... ty. To ona przecie wcią"'neła go w gdy poważniejszego uczucia? 

B ? mnie z pienięazmi to raz ~orzeł... "' ~, 1 

- oisz się go . _ Nie ma: pan łuż tel?.'o szcześcia w nieoezpieczną · matnię ~rzesznei miło- 1\ulczenie jego zaniepokoiło ooważnie 
._.... Tak, bo on ie.st _ silniejszy ode ści, a on byt tylko maneKinem. nezwol~ Zrfbskiego, który przewidvwał pochop 

nmie ... Ale czekaii, czekaii, coś mi strze- grze? .,. .A. ·,.i • ną zabawl{ą w Jej reK:u. ną zgodę. . . 
liło w tei· ohwilli do .!!łowy... - Nie... ft pozatem... - nurzeJ p . A d . dl . 
. Zrębski zasta:nowiił się nad C·Zemś w zorientował się, że nie powinien zadu- Gdy Andrzej myśli teraz o -tern - . am~ n rzeJU, ~cze.11:? oan n~e 

skupieniu. Przeszedł się raz i dwa po żo mówić. Urwał wiec wśród zdania, wszystkiem, wpada co chwila z jedne- g?po~t~da. C?zy pan bczuie cos ~o. Elz-

ł · · ale n1'eostroz·ni'e sk1·erowat nef en nie- go nastroju w drugi, co iest skutkiem iet~ · zy me :votat Y pan wroc1ć do 
pokoju, poczem zaią zno:v-u mie1sce w . . . . _ 

6 
. ro h. d . . h k k- . sweJ narzeczone1? ..• 

fotelu. Ciągle jeszcze m•lczał, trwając poko1u wzroI~ na stohk, na kt rvm. w1- • ze 0 • ząceJ. s. 1~ po ner~ac o amy.ł 
w zadumie. dział mały flakonik z biatvą_J prosz- fo robt mu. się zal. Z~ębskieS!:o. to pory- (D I 
~ Elżbieta czeka-la . c~e11JjLiwi~ -.~ ~· ~~~~t 1\9-. n;,:._~p. r..~a; o_v ·g<2 ~„ v.:a go na mego WI~l~a zł oś~ .. • . . . - J ~~ sz~ eł·ą.g J1111łP~) 
dłuts~y ~1 ~~ „.~:- Iif ~~~ „;••~ ~~ . .., ... -,,,... Rrzep~~ Zr_ę.QS.KJ,...,,, xnyśU wlaśJrie 

.• 
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-- . . ',(lj - I NOWY LOKAL L.O.P_P. f Dł.UGOWIECZNOśC. 

CZWART , , -6 · Magazyny i biura LOPP-u mieściły się cza· W dniu wczorajs~m złożono na wieczny 
12 03 

· EK, 10 pazdz1ernlka 1935 ~· so~? w lo:kalu P.W, i W.F. przy ulicy Garncar· , spoczynek ciało ś, P: Piolira Dobrosa, z.am,ot.nt; 
13

· 12.15 Dz•enmk nołH d n 1 owv .215 S1k1e1 Nr. 7. I go gospodarza ze wst Rydzyny pod Pab1an1ca~1. 
(t .OO K?r_icert dla młodzieży szkół powszechnych Stały rozwój organizacji, wyszkale.nie no- Zmarły urodził się we wsi Żytowice, gmmy 
S ra11;bmis1a z Krakowa). Wykonawcy: - Marja wych drtlżyn sprawiły, że pomiełzczenie dotych· Dobroń dnia 24-go czerwca 1841 hoku., żył 
ChróaJ eErówh ~~ (skrzypce), Józef Woliński (tenor), czasowe okazało się w wysOikim stopniu niedo- więc 94 lata. 

r " 0 o pod dyr, Romana Heisinga. Słowo stateczne. ś p Piotr Dobros za młodu, przez lat 24, 
wstępne ~ E. Dawidowicz. 13.00-13.25 W. A I Zarząd zmuszony był poczynić starania ce· praco'wał w Pabjanicach w firmie Krusche i En· 
~ODI'~ l_(oncert skrzypco':"'y Es-dur w wyk. Alfre !cm uzyskania własnego obszernego 10okalu, der. Nastę.pnie nabywszy majętność, położoną 
Da . u 01s z towarzvszemem orkiestrv pod dyr I Sprawa została szyblco i pomyślnie zała· przy działce ziemi, jaką w posagu otrzymał za 
dt6ire . efauw - płyty. 13.25-13.30 Chwilka twiona_ żoną, osiadł w Rydzynach, gdzie gospodarował 

a kobiet. ~3.30-14.30. „Najpiękniejsza płyta" Dzięki poparciu dy,ektora Ranke i inż. Łą- pnez lat 51. 

15 
r(konce~t zyczeń). 14.30-15.12 Przerwa . pińskiego, administratora zakładów przemysło- Zmarły był dwukrotnie żonaty i pozostawił 

_. G- 15 b: hzegląd ~iełdowv łódzki, wych d.awn, R. Kindler, wspomniana firma bez· żyjących obecnie jedenaścioro dzieci. 
1 ~· 21 5 -- 15 . 25 '. Pr~egląd ~1ełdowy wars~awski. . interesownie udzieliła. dla ~OPP-u · pięk~y Io: 

1 

. Chorow_ał zaledwie ~ydzień„ i do ostatnich 
l:i. 5 -- 15.30. \V1ado~os c1 o eksporcie pol•k1m kal paderowy, składa1ący s1ę z 4~ch ub1kacy), memal chwil był zdrów 1 rzetk1. 
15.30~15.4~. P1o~enk1 w wykonaniu Bolesława połoliony w oentrum miasta przy placu Gene· Przy sposobności nadmienić należy, że syn 

'"1erze1ews~ieg,o (t; . . z Torunia). • I rała Dąbrowsk iego Nr. 23 (wprost) magistratu., zmarłego p.racuje dotychczas jako mechani!k w 
15.45-:-16:00 Trio oabto)kowe Konstantego Sta· j W lokalu tym będzie można pomieścić ' nie- firmie Kil'usche i Ender i otrzymał nagrodę pie• 

W!Ckiego, . .,,, . 1 tylko biura i magazyny, ale urządzona zostanie niężną i dyplom z Minis.terstwa z okazji 50.-let-
16,00- 16._15 .. „\;l.J•~ , a. Katapulca' - .opowiadanie ' sala WY'kładowa, w której poza wyszkoleniem nie.go jubileuszu pracy, 

dla dz1ec1 wyJłos1 Stary Doktór. j będą się odbyw'ały innego rodzaju poJ!ądanki, 
16.15- 16.45. Koncert pcpołud~1owy ··- :,:łvty . związane z tyciem świetlicowem L.O.P.P. ODPUST NA NOWEM MlEśCIE; 
16.45- 17.00 ~ab. Pot~l~a śpiewa - konC't.rt w W niedzielę, dnia 13-go b. m. w kościele 

wykonamu chóru mrnsz:mego pc;,C: d}'T. Bnle- \ NOWE WYBORY DYREKTORA K.K O. I N. M P. odbędzie się doroczny odpust, zwią-
Jlawa Walh:k • Walewskic~o (transmi>ja z , Wyb~any na ostatniem posiedzeniu rady nad- ; zany z uroczystością M. B. Różańcowej. 

rakowa). . , . • „ zorczej p. Podgórski Aleksander zrzekł się po- j 
17.00-:--1!.15 .. ,D•. ?p soc1ahzmu w _Polsce -- „~c.- wierzonego mu mandatu dyre.kfor a K.K.O. w 1 ~EJIERTUAR KIN. 

CJahzm polslu w walce . . c DJepodległość" - Pabjanicach ze względu, że w międzyczasie OśWIATOWE: - ,,Marzenie miłosne", 
17 15odczy~ wy\gł .J./~ •n \Vas .• t:W$k1. otrzymał ko,rzystniejsze 'stanowisko w Poznaniu. I NOWOśCI: - „Marzenia miłosne". 

· -17.oO'. ·~ :zr!<a !ek~.a _„ płvt~. . . Ob~cnie ~ysuwana jest kandydat:i-ra p. Ol- LUNA: - „Sequoia''. · 
17.50-:-18.00 . .,, ~~l.'\llt<a i \li 1edza ~ U ~ziele Kaz1 · szewskrngo w1ce-dyr. K.K.O w Łodzi. . 

mierza \.-h.~J His.i:'. ~go p. t. „z p1"zeszl ~ ści i: a. ·::.'o;:}~)OQCO" ... -;;:·::;.:~-c~~~"Y-...iC·~~::O:!'C~i!X~::OCC:OC:>o:X:OC:O:JOCC:X>l:;QOt:.;cooocc 
szej i :>bcej" -- mó';>'ić będz1a :iir. Ja:łwiga 

Nr. 283 

Puciata. /awtowsi<a: PRZESTĘPCA Z6łNĄt NA SZUBIENICY 18.00-18.30, Recital wiolónczelowy Ludwika Hoel 

18.3;ch1~~:Ó. Pogadanka o radjotechnice _ W'\I . . DZlś - „WESOŁY R~~"!i.~RTEK" W „TABA-
g~o~i Kierownik Techniczny Rozgłośni Łódz-r Tarnopol, 10 października. przodownika służby śledczej tesyka i I Dziś w lokalu „Tabarinu" odbędzie się wspa· 

. AUDYCJE :ZAGRANICZN'".r:.. 

kiei - Wacław G~wroń~ki Dor:csiliśmy w S\Y OJ;n c;:asic o zama- posterunkowego P . P. Klehaniewa. niala z~bawa P. n. „W~so,ty c.z~arlek", połącz<>· 
18.40-18.45. Jak spędzić święto? - omówi Lu- h d k . l " , M" b• f· z- h . t t d . . na z wieloma niespodzian.tam1 1 konkursem tań• dwik Szumlewski I c U, o ona nym na oso) ... sp_ JC a a amac owiec zos.a wte y UJęty \ ca z licznemi nagrodami. 
18.45--19.to. Recitai fortepianowy Lidy Ba· , Sztyka, · o raz o usiłc1waniu zabójstwa postawiony przed są~l. Jest to riiejaki l Pierwszy „Wesoły czwartek" dostarczył iiu-

szó~~Y.. . . . · • UMf!MMMfW JHiWMH i•if&mfAI Onufry Zdaniewicz, który · przyznał sięlbli.czności ~ ubiegłyi,n ~ygodniu wi~le emoćji, to 
19.10--H~u. Zapowiedź programu na dzień na- . do zabóJ'stwa. Trybu1iał skazat go ua tez dY'rekc1a ,,Trubannu postanowiła co czwar• 

stępny. • Z żYCIA ZWIĄZKU PODOFICERóW . , . • tek urządzać podobną zabawę, 
19.20~19.35: K<?ncert re~damowy, REZERWY. karę sm1erci przez po ·~ mszenie. . Ni~zależnie od tego w dniu .dzi.siejszym odbę-
19.35-19.40: W1.adomośc1. sportowe lokaln&- . . . . ' R Obrona skazanego apelowata do Są- dz1e Się program artystyczny, 1ak1ego Jeszcze w 
19.40-19.50: W1a<łomośc1 sportowe ogólne. Oq~aauzac1a Podo·fLcerow ezerwy, d N . . ~ 1 • , • , Łodzi nie oglą.daliśmy. Sensacj11, programu są 
19.!ifi--20.00: Pogadanka aktualna. ro,zwijająca C01'aZ t o żywotniejszą dzia- i u a1wy.zszego, i\Wf~; po ponow nem . występy wiedeńczyka Ronera, prestigitatora. po-
20.00-2.0.45. Utwory Jana Strauss.a w wykon~niu I łalność twórczą na polu pra•CY s.połecz- ! rnzpatrz~n!u sprawy potwierdził wyro~ I pisu!ącego się niewidzianemi sztuczkami karcia· 

orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Frtel- l . . ,_ k k „ d k tał . . k' _I pierwsze1 1nsta11cjł. Lns skazanego znaJ-1 nem1. 
berga, ne1, O•uO a c11 . o sz ca1ące1 W te I d , . . l I p I Mimo swego k r6tlkiego pobytu w naszem mi4 

20.4.'i - 20.55 Dziennik wieczorny. runku P. W. i W . F. niemniej dba o na- I ow3
i 1 się ostateczme W .rc:.rncl ana ście Roner zyskał wielki rozgłos i wystęrpy jego 

20.5~~21;90. ,,Samoobrona przeciwlotniczo - ga- lefyty rozpęd natury reprezentacyjnej i . Prez:,:centa ~zecz~/p~1spohte1, do które- cieszą się ol~rzymi.em powodzeniem. 
zowa · . obywatelskiej. Widocznym symbolem ' go odwr.Iał się obronca. P. Prezydent Podoba. s.1ę t:i-~ze reszta programu artyslycz-

21.00-:-21.35. Pows~echny T~atr Wyobraźni: Pre- . . . t d „ . l . b - I nie skur zystał jednak ż prawa łaski i nego, NaJp1ękme1sza t~ncerka Europy Lucy 
miera słuc~?w1ska oryg~alnego p. t. ,,Tern- pr7yw1ąza~1a l ra YCJI ~:"1ąz ~o~e1 ~ \ . • - • Doree zachwyca wszystkich dobrym tańcem i u· 
po - tempo Janusza Meissnera. dzie podniosła u r o czvstosc , posw1ę-cen1a wyrok ~nuerci upraw Jmocmł się. rodą, a Angelo _ ,ekscentryczna tancerka wę· 

21 ,35--22.0~. „Nasze pieśni" w wykonaniu Ma.rji sztMLdaru Związku P odoficerów Rezer- l One~daJ przybył do Tarnopola kat gierska zbiera huczne oklaski. 
Rońsk1ej · b ' D 'ś T b · · " db d · · f 'f I · · · wy koła w Pabianic.ach które się od ę- , który na dziedzińcu sądu okręgowego w zi w " a arime 0 ę zie s.1ę a1 z pe • 22.00- 2:?.30. Recital fortęp1anowy Egona i::>e- , . , . , ' i . , · • • nym programem artystycznym a wieczorem dan· 

" , tri'-ego (tr z :Krakowa). ' dz1e , dnia 13 pa,zP,z1ernika r. b.. Na uro·1; Jarnopoiu 11rzy aS)lsc1e prolrnratara. cing. 
22.30;--23.0~'. Mu~yka,, t~neczna - płyt~. „ cz.v~tości r~pr~zentowani będą przedst~- 1 obrc~c(!w ! duchOwnycłt, wykO!Jał wy- , ~-..~!:"$~~11;·;~e~~''A~~~~"''l'\GJ"' „ 
23.00- 23.0?. ~1atl o~s~J metetłroloft1.lmie dla W1<:1e~.e na.1wyzszych właidz na terenie 1 rok sm1erc1. ~·. -::.~ "'.. :..<"'~'• -" ;;-...,~?d'V,„::::.V .... ~~~ ~. ~ 

komunikac11 lotmcze1. W · · d t • · I 
23.05-23.30. D. c. muzyki tanecznej i lekkiej · ·O<Jewodztwa oraiz prze s ·aw1c1e e or- 1 A -

i pł'Y'l . ganizacyj społec.znych i pokrewnych sfe 
, detiowanych związków. Dyżury aple&; Dr. 6USTA\V KOHN 

MOSKWA (Kom.). „Wesoła wojna"-montaż 
peretkowy. 

Pod0iHcerowie ' rezerwy, dotychczas Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: -o­
ni ezr~esz eni, którzy prngnęliby uczestni . Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. 

specialista 

czyć w charakterze ,!!O ·Ścl w tei uro·czy- ' J. Hartmana (Młynarska 1], W. Danieleckiego 
stości hę.clą mile widziani. ł (Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cegielniana UL. PIL.SU~SKIEO~ 51, tel. li0-03. 

akuszer-ainakoloq STOCKHOI,,M, Recital fortepianowy. 
BUDAPESZT. Pieśni ludowe, 
FRAN.KFl,JRT, Muzyka alpejska, 
KOPENHAGA. Koncert sym.f. pod dyr. M. Malko 

z udz. skfz1Jlka G. Kulenkampffa. 

Zarząd i Komenda Okręgu. Int. 32), J. Cymera (\'Vólczańs'.ia 37), Sukc. F., Prz.yimuie 8-12 1 3-6 DO POI. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27). •· @lf~ij]f~fi]!jJ[ijj!~1fili~ii\~i;.;jfij1J~T 

DOKTÓR I 
H. Szumaclter 

CHOROBY SKÓRNE ł WENERYCZNE '1' 

PIOTRKOWSKA 56, tel· 148·62. 
Od. 9-1. od 5-9 pp. 

w niedziele i świeta od 10-1. 

Dr. BRAUN 
przeprowadził się ni ul 

PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych i wenerycznych 

przyjmuje od 8-1 i od 4-8 wiecz 

Doktór TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych 

Zawadzka 6 ;~~-12 
8-12, 2-4, 6-9 wlecz. 

Dr. Rundsztein 
AKUSZER. GINEKOLOG 

POMORSKA 7, ~~;!:: 
Przyjmuje od 8-10 r. t 4-8-ej. 

Dr. 
med. H. Ziomkowski 

spec. chor. wenerycznych, skórnycli, 
włosów I moczopłciowych 

6·10 SIERPNIA :i, tel. 118-33° 
PrzyJmuJe od 9-11, z-4 i od .8-9 w. 

nledz. l iJwieta od 10-1 po pol. _____ .....,. ____ _.__...,_._ 

Dr. HAL TR·ECHT 
SpccJallsta chorób wenerycz„ skór· 

nych ł seksualnych 
PIOTRKOWSKA IO. TEL. Z45·Zł· 
Przyjmuje do godz. 8.30 rano, od ll.30 
do 2 . .30 pp. i od 7 do 9 wiecz. W nie­
dziele i święta od 10 do I-ej w poi. 

JASNOWIDZĄCA „Mira" - przepo· 
wiada z kuli kryształowej, linij rąk, 
kart. Jeszcze prz~z kilka dni. Prze­
jazd 16, m. 10. ~o 

' - -mó111l 
Jaltqednać 

.t.niiłtiść metczgzn~ 
Byłam .z'ii.ie:'lu;cÓna. Inne dziew: · 

~~ częta robiły borate partje i były ~· 
11częśliwe, Mnie nikt nie prosił o rękę. 
Cnanka, wróż!lc, ostrzegła µinie, że 
nieładna cera, błyszcZllCY 1101 i tłusta. 
jak moja właśnie skóra, od11tręczaj11 
męiczyu. · Poradziła mi używać zna• 
komitep Pudru Tokalon na Piance 
Kremowej. ' Efekt był wprost ma• 
riczny - całkiem odmienny nii: przy 
atoaowaniu WIZ)'Btkich innych pudrów, 
Psuwa on wszelki ilad połysku, zwal· 
cza : rozszerzone pory i nadaje ceno 
~downy, matowy wygiąd, który po• 
rusza serce kaidego mężczyzny. Jedno 
za1tosowanie wy.starcza na cały dzień 
111b wieczór, niezależnie od tero gdzie 
jestem i jak •pędzam czas. Jestem 
pewna, że każda kobieta może natych· 
rniaat zapomocą pudru Tokalon na 
Piance Kremowej uczynić się bardziej 
poci1urającą i wręcz fascynującą. Szczę­
śliwy wynik jest rwarantowany, lub 
pieniądze zo1taiit zwr6co'!-e· 

I LEKARZ-DENTYSTA 

1 F. Kopciowska 
Matki! 

Zapisujcie 
swe 

powróc!ła: Przyjmuje od 9-3-ej, niemowlęta o li.Ił.' GDANSKA 37, tel. 232-55 · d 
0 

Pm~~~0w1-i<~ ~9~~~~r.i~~2-8~ Kropli Mlełtf " 
Ur. HENRYKOWSKI" Gum„? 

I Spei:Jallsta chorób skórnych, ••••1111aa•m11r1n11••••••••••••••••••••••11111m1111m([;lll!l'1Mii!ll!l!'J 
wenerycznyc·~ I seksualnych LECZNICA Lekarzy PRZYCH OD N~ A 
TR_AU_GUTTA 9, tel. 262·~8• •. I 'I Specjalist6w LEKARZY SPECJALISTÓW . ' 

Przyim_uJe pa!lów _od ~-11-ef I od Piotrkowska 45 telel. I OABINET DENTYSTYCZN\' 
6-~ w1ecz„ medz. '· ś~ięta od 9-~2,30 147-44 godz. przyjęć od 8 r. do 7 w. 
pame: od 10-11-ei 1 od 6-9 w1ecz. ORAZ GABINET DENTYSTYCZNY Ł 7 L 

Przyjęcia chorych we wszystkich sp~- ączna ( te .202-tf0 . 

Dr L E W I TT E R cjalnościach. Operacja, Opatrunki i t. d boc~na Rzgowskie!) 
• · (Omach Spółdz :elm ,,Lokator") 

AKUSZER. GINEKOLOG . Dr Jan p 1"# k - ----
POWRÓCIL~~ 6-9 8!r~~IEWICZA 6. • _ 0 a Al KoDpR.cME,~00. sk· 

Rzgowska 157 (ChoJny) CHOROBY WEWN.ĘT~ZNE 
1 

· . Ul I. m 
o.d 4-6 wlecz. I ALLEROICZI"ł"E. · W I 

Oablnet eJektro · i światłolecznitr POWRÓCIŁ 
Dr. med·.· N .„ e w1· az· sk·1 ul. NAWROT Nr. 7 1

' GDASSKA 37, tel. 2.32-55, 
111 przyjmuje od 7-8-eJ w1ecz. 

Tel. 164·21. --- - -- --
Speci. chor •. wenerycznych, skórnyc rodz. PfZYieć 5-1$ z Kunsów d h A K b 

1 seksualnych · . "' za_w,o _owyc . a r o-
ANORZEJ 4 5, telefon 159-40. Or. w1akó:"'nY'.• ul. S1enk1ew1cza 89. _Rozpo-

Przyjmuje od 8.-11 rano i od 5-9, Med. ŁUCJA MAKOWER czynaią .się no":'e ~omple_ty kro iu. mo· 
w niedziele l święta ~12: delowama. szyci.a 1 mo<lmarstwa. 

--- CHOROBY SK'.óRNf I W.EN.ERYCZNf. IO ZŁOTYCH mies1eczn1c: urzedn1kum 

D H 
(Kobiety i .dzieci) POWROCILA na wyplate kOtifekcje. ohuwiP . bielizna r am mer WóLCZANSKA 117, Telefon 149-39 manufaktura, firanki Cha ri, Piotrka. w• 

a Przyjmuje od 8-11 rano i od 6-8 w. ~ka ."17. oodw6r7.e. 
Akus~er. Olnekolog w niedziele i święta od 8-1-ej. 1-D-?-. N_l_E_M_O_W_L_Ę_C_l_A--p-o-tr_z_e-bn-a--ze 

przeprowadził się na ul. D J NADEL św1ezem pokarmem. Zgłaszać się Łę-
11 LISTOPADA 32 (róg Odańsklel). r czyca, Przedrynek Nr. 14, Józef S!o-

Telef. 128-39 od 3-7 wlecz, . • • boda. • 13 
~--• AKUSZER· GINEKOLOG PLACE BUDOWLANE ró:tnei w iel-

L e CZ n I Ca ANDRZEJA 4 Telefon ~oś.ci ?~ 600 metrów b~izko ulicy Pab-
. 228-92 iamck1eJ do sprzedama. Przystanek 

ze stalemi 16ikaml przyjm od lO-l" . d 4-8 tramwajowy na miejscu. Otton Krause, 
DLA CHORYCH NA ' "' 1 o w. Łódź. Pabianicka 47. 

USZY, nOS, G8fdl0 i po 1 000 000 zf POSZUKUJĘ posady biuralistki, eks-
dróg oddechowych • • • pedj~ntki, kasjerki. Piszę biegle na. ma 

Ploł.ko"'-kG 6J tylko do KURT WYTRZYC szyme, znam dobrze prac~ biurową 
- k~le~tury . • po~iadam rozlegle stosunki towarzy~ 

. Tel. 1~7-81 Łodz, Piotrkowska 141 1 11-go Listo- sk1e. Wymagania bardzo skromne. Ła-l od9r.-2p,4-8 w. przy.Jm. Dr. Z. R!l<kO\tski pada 37-a P. K. O. 68426. skawe oferty do admin · Republiki" 
' wezwania na ml~to Losy I kl· .34 l,Qterii j .uż do nabycia.sub: „Zdolna''. " · • " · 12. 



- lllł'1~ ··-·--

R i rezEnła ia pięśGiarska faodzi Wiadomości kolarskie 
na mecz międzymiastowy z Warszawą została Zarząd PZTK zatwierdził dyskwalifikację Więcka 

uslał•mu przez kapitana związkowego i Kołodziejczyka 
Lódź, 10 paźchiernika. - A jakie są szanse Lodzi w tero I Warszawa, 10 października. I się z zarządu PZTK brak czasu .i prz?· 

Pil?śdarzv łódzkich czaka w przyszł; spotkaniu 7 Zarz~d PZTK zatwierdził na swem męczenie. Charakterystyc.z~e, ze x;1e 
nicdzielQ cięi:ka próba, jaką będzie bez- - O tem trudno mi dziś mówić. Jed~ wczora1szem posiedzeniu na wnics~k jest to już pierwsza dym1s1a człookow 
wątpienia pierwsze w bieżącym sezonie no jest rzeczą pewną, że przeciwnik ł.OZK kary, nałożone na czołowych szo zarządu w obecnej kade~cji. 
&polbnie międzyoluęgowe pomiędzy I jest bardzo ~roźny i że zawodnicy nas.i sowców łó~zkich. \Yie~ka i K?łodziej- W przyszły piątek o.dbędzie się w 
r:orczcnł1Jcyjnemi zespołami Łodzi i dołożyć będą musieli wiele starań, by czyka za n1estaw1eme su; na m1ędzyna- Krakowie zebranie zz., na które jako 
Warszawy. Spotkanie to odbędzie się jaknaj!.!odniej reprezentować barw~ roJo,"':c zawody t~rowe. . reprezentanci PZTK wyjadą pp.: Rad· 
w sali Teatru Rozmaitości w dniu 20 Łodzi w rozpoczynającym uroczystości MJr. Szapocznikow, kapitan torowy wański i Turowski. Wespół z nimi wy 
b. m. . jubileuszu dziesi~ciolecia meczu - koń PZT!<: zftłosił .na ~emże pos.iedzeniu sv:ą jedzie do Krakowa jeszcze czterech 

Skład reprezentacji Warszawy usta· czy Konarzewski. (h. J!ol. dym1s1ę, poda1ąc 1ako powod wycofama członków z.a.rządu. Cała ta ekipa stwa 
~o;iy zcstd już pr~ed dwoma ty~odniami ••••••••••••••••••••••••••••••••••••0 ••••••••••••••••••• „~, rzy reprezentację kolarstwa polskiego, 
1 Jest on bardzo s1lnv. c k J d • k"' • która wdmie udział w sypaniu kopca 
.. w dniu wczorais~ym ust~lony też enne SU cesy A rze1ows ee~ · na Sowińcu. 
1uz został przez kapitana związkowego ~ ll 1 z · k k 1 ki · kt · ~ i 
i.OZB Tomasza Konarzewsl{ie::!o skład. Polka pokonała w Meranłe Horn I MaU1,cu ' w:•ąze ok ars prot u1e .zlk~aingo 
reprezentacii naszel!o miasta, o którym . . ' . z~wan1e w ro u p·rzysz .Ym wie te 

· · k 't · k MEaAN, 10 października· 1 lu tenisowym rozi:rywan.vm równ•et w Mera· międzypaństwowe~o czwormeczu w wy 
.~okt namh api anł. zw1ąz owy szereg W turnieju tenisowym pań o puhar Lenz.a ' ni~. JędneJowska pokonała we wtorek Niomkt ścigu amerykańskim na torze pomięd.zy 
cm :lV"'c szczesió ow. w Meranlc Ji:drze!owska odniosła dwa cenne · We he w stosuuku 6:1, 6:0. t . · B lg" F " Nie 

- Miałem bardzo poważny kłopot z sukcesy, zwyc!i:ża)ąc dwukrotnie grotne prze·'. W J?rze mlesz·anel 1>arn Zchden-Qulntaval!e :· epre~epn a1 ck1~mpi:z. TK Jl,b {ant)~, • • 
Krencem _ zaczyna p. Konarzewski _ ciwniczkl. pokonała parę f~ierlleben-Wlttman 6:4, 6~4;. mi.ee 1 o s i.. . wy. ra w ~ nte wy 
bowiem na o.statni n !renin.Ru odno iła Najpierw JędrzeJowska pokonała doskonała W ane podwolnel pań .1.ędrzelowska, grai:;- ścig amerykansk1 param1, gdyz tyl~o 

. k t . . 
1 hł ~' Niemkę Horn po zaclętel walce w 3-ch si:tach en wspólnie z Niemką Sperh111t-Krahwlnkel po· . ten rodzaj wyścigów cieszy się obecme 

mu się on U~Ja I spuc a no11.a. •v o· _ 6:4, 4:6, 9:7, konała parę włoską Sandonnlno-Parmcgg1anJ · owodzeniem u ubliczności w Polsce. 
bee Łe!!o musiałem z zawodnika tego w drug!em spotkaniu Pulka zwyciężyła nal- w stos~nku 6:0, 6:3. 1 pp PZTK łkp G be.I b : obec· 
zrczy~nować, a na jeąo miejsce do wa· lepszą tenisistkę francuską Math'.eu. Pierwszy . W smglu panów zwyciężył Cram:n (Nle~cy) ;ezes . P · e. • awi~cy . • 
~i ci..,7.kiej wystawić Kłodas:i, przcwid>'· set przypadł JędrzeJowsklel w stosunku 10:8.W bijąc swei::o kole~ę k.lub2~veg? H~nlda dop•e~o me na ur~o•pte z':f!ra.111~ą, pode1mu1e JUŻ 

.-. d . d · 'ł . żk' . J k drugim sec'e po zdobyciu pierwszego gema te· w pięciu setach 4.6, 0.6, 1.5, 6.4, 6.4. Uorzodmo tam w tei s.praw1e pierwsze pertrak· 
w~r;c.so uprze, mo . o. P.o .c1.ę ·:ei._ a ~ nlsistka lra~cuska zrezygnowała z dalsze! walk~ I w półilnale Cramm pobił Szlgetlcgo (Węgry) tacie. 
m1c;sc?. w wa.aze połc1ęzk1e1 za1m1e kah oddałąc zwycięstwo Polce.

1

·6:3, 6:2, 6:3, a Henkel-Elltuera (SzwaJcarla). ,Dll9llllBE•m••••m•m•PP 
·z. anin Pietrzak, który w ostalniem spo· . Ostateczna klasyf'kacla: 1) Sperllni; (Dania), Debla, Panów wnrnła para Cramm, Henltcl lll!l'H'D& &M W •i& 
f kaniu z Chmielewskim zaprezentował 2) Jędrzelowska, 3) l\\nthleu, 4) Horn. po zwyc1ęstwle nad Włochami Taronlm, Quln· ; 
~h z jn.knajlepszei strony, a poza tem Pozatcm w Innym mlę~ZYnarodowynt ,t;irnle· tavałl!l· I . Hakoah walczy z IKP 
P')konał przed ty~od!liem. w Kaliszu mil. M:1i1"chrzyckt przenosi 510 na Slask I Billy Smith przy pracy I w menu boki;erskim o mistrzo-
slrza okrę~u pab1amczanina Kraszew- nu •'t • . stwo 
skie~0. Z dwójki tej wvhrałem w\~cJ W f h t wv h Poznania ro· Liczna frekwencfa na pter\l\łszym' 
Pietrzaka. 1 ł 5

• er ac ńł spko:r ~ Me ai'chr•ycki prze I treningu . 7 • Pierwsze sno kanie o druivnowe m: 
. . zesz y się po„ os 1, ze „ ' t t k b k · .c 

\YI innych waj!ach miałem tylko po· 1 nieść się ma w najbliższym cz·Cl!sie na Przybyły w poniedzi~lek wieczoret.n. do Ło- , s. rz?s wo o rę2u w <> S!e r?Ze11;ra~c zo 
\o\'ażny kłopot z wyborem rcprezentan- śl k ńd . b · · 0 adę w jednej dz! trener PZB. Billy Smith rozpoczął 1uz wczo-, stame w nadchodzącą ntedzte-lę między 
Ła w w dz ·1· d · · · 'd t ó'k' · ąs ' ,,, ~ie 0 eimuie • P 

5 1 · ł I raj SW<\ pracę w Łodzi. dwoma czołowymi drużvnami IKP. i Ha 
;. a e PO sre lll~J sposr<;> ; l 1. z tamte1szych ubezpiecza m spo ecz· Na pierwszy trening staw:Ji się zawodnicy koahem M z te olał w sferach 
I aborek - Durkowsk1 - Antoła. Zde· I nych. bardzo licznie, przyczem po krótkim apelu w · ee n wv~ . . 
cydowałem się jednak wystawić Tabor· i Jednejcześnic za·mierza Ma.ichrzycki ohecności przedstawicieli zarządu ŁOZB. odbył ! ~portowvc? nasze~o mtast~ł dHe k zah· 
ka ja.ko zawodnika szybszeRO i powra- b' P. { kcię trenera • amatora w jed- . się wlaśc :~.v treni~g. . tere~owante,. bowiem z~spo a oa. u 
rającel!o obecnie do swej dobrej formy. Q JA „Wł ł h l<l b. • b k r kich I Mr. Smith przeHil nieskoszarowany obóz z podc1ą~nął ·51ę w ostatnim roku bardzo 
Na rezerwowcRO w tej wadze wyznaczy rcymSlz k:zo owyc u ow o se s 'I ak·o ~awodn1k.ami p:owadTzony dotKychczas prkz.ez w formie i dziś posiada dobrą ósemkę.: 
ł k 1. . A . ł na ~s, u. . . , , ap1tana zw iązkowego omasza onarzews 1e- Spotkar..ie rozes.!rane zostanie 0 godz. 
em a tszanma mo ę. OftciaJnef!o potwierdzema te1 wtado- go. - . . . . 

W pozostałych wa~ach wyznaczenie . · ~ b k ńdyż Mai"chrzyckij Niezwykle pocieszającym objawem obok o· 11-ei w sah Teatru Rozma1tośc1, 
mosci naraz1e ra , 1<. • t r b · d ·kó · t · 

reprezentantów nie nastręczało mi po· nie chce się nikomu zwierzyć ze swych czyw: ~ a icz~ego ?rzy ycia zawo n: . . w. ie~ ) J I k" M kk b 
ważniejszych obiekcyj. Ostateczny 1~ . fakt, ze .trenmgan11 Smi th~ w przeciv.:1enstw1e renrng1 pływac 1e a a I 
kł d d . . P eo.now. do tego 1ak było poprzednim razem zamtereso· 

s a . ~uiy~y reprezen_tacv1ne1 przed- wal się bardzo zarząd ŁOZB., którego kilku . Se~cja pływacka Ma.kabi or~anizuje w. base· 
stawi'!- St~ więc następ!11ą::o: Glu~a: Sp<t ·KP ft!l!I m'strzostw·arh przedstaw'cielf obecnych byto wczoraj na sali :l! C zg1ersk1m po~ ~ierunk.e~ fachowych instruk 
denktew1cz, Lesz.czynski, Wozn1ak1e· I E eet.v 2 ~ tren ingowej IKP. ~orów stał~ treningi za 11\tntmalna opłat11. Wy· 

wfoz, Taborek, Chmielewsld, Pietrzak i Polski W szuypiorniQka ~~~"OOCCOC~~oococ0011azd do Zg1~rza w soboty o godz t7.t~. 
Kłodas. Jako rezerwo eh w znacz - Zarząd Warszawskiego OZPN-u projektuje _ ~apisy kierować. nal~ty do se~re!aria!u Ma-
łP: ' B iak Go f 7 . MY h _,_Y I W. pr~yszly P.iątek rozpoczyn.ają się w War-j utworzenie w stolicy ligi . okręgowej zło7.~nei .z ka~~ prz:._ A~ .. ~ośc1uszk1 21 do piątku w1ecz. w 

m. • art~ a, • t rv ~' • IC al~a, I sza wie fmaly mtstrzostw Polski w 1'ZCZYl)lor-. 8-miu klubów. Pro3ektow1 temu sprzec;w1a się go . 18 22 •J· 
\V~owińsk1e20, Anioła, Setdla 1 Kraszew niaka, na których Łód:t renre:i:entowana będzie' iednak robotniczy podokręg auton1miczny przy r· 
sluego. przez zespół mistrzQwski Łodzi - II<P. I WOZ'PN-ie. 

Wlecej niż miłość ~~~!~:~:~. I - Napisał specjalnie dla ,Expressu• Andrzej !aflilkl -
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- Szkoda ... Chłop był odważny! -1 Rozdział sledemdz!esląty piąty 

westchnął krótko kapitan... MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 
. Przez dwa dni i dwi.e noce trz:ymała j W Biatodąbkach nastały dni grozy. 

s1.ę po bohater;~u tr~ec;~ ko!!1p~nJa ~ru I . Stan zdrowia pana Włodzimierza 
~1~go pułku le.,.J1. Az w 1 eszc1e. przyszła Oliwskiego przedstawiał się rozpacz­
JeJ na pomoc esk~dra francu~k1cl] s~mo- !iwie. Lekarz domowy, zrozumiawszy, 
lotów. któ~a ogniem bomb 1 karabmó~ że nie może wziąć na siebie odpowie­
masz:ynowyc~ rozpr.oszyla. bun~o~m- dzialności za życie pacjenta, zawezwał 
ków 1 poz~ohla kap1tanow1 de, V1I1hers na konsyljum dwuch innych Jaktorów, 
wycofać się. pod mury fortu Elsarat~. którzy jednak, zbadawszy chorego, po-

Kompan1a odetchnęła. Przystąpiono kręcili tylko głowami 
do sporząd~cni<l: szczegółowej .listy strat: Ponieważ skonst~towano na wątro­
Ponicwaz me n:i1ano. ko~kretneJ pe~nośc1 bie raka, sytuację mogłaby conajwyżej 
czy Roman. Ghws~1 zg1.nąt, c~y tt~z ran- poprawić natychmiastowa operacja. Ale 
ny dostał się d~ ~1ewoh, wciągnięto go że i serce pacjenta w związku z fatalną 
w rubryk~ zagm10nyc~, p~czem rozpo- wiadomością, jaką starzec otrzymał był 
częto. g~rhwe poszuk~wama, c~lem od- 0 Romanie, wykazywało poważne ano­
n.al~z1ema go. Ale - Jak naraz1e -wy- malje, jasnem się stało, że nie przetrzy­
sąk1 te yozost.a~at:y ~ez · rezultatów. ma on ciężkiej operacji. 
Kiedy więc mmeJ w1ęceJ w ty~ san:iym Narazie podtrzymywano funkcje Je­
~zas1e n~dszedł do Romana Ghwsk1ego go serca zastrzykami kamfory i silneml 
list od oica, komendant pułku odesfał go dawkami morfiny starano się u~mle­
spowro.tem z zawiadomieniem, że adre- rzyć bóle chorego. 
sat zagmąJ. Lusia spo~lądata domowemu lekarzo 

Adjutant pułkowy, który formalność wi z niepokojem w oczy. 
tę załatwiał ani nie przypuszcza:, jak - Jak tam, panie doktorze, czy jest 
straszliwe wrażenie wywrze wiadomość jakaś nadzieja? 
ta na schorowanym dziedzicu białodąb- - Tak, tak - bąkał niewyratnie 
kowskim, który otrzymawszy fatalną zapytany .. : .Nadzieja Jest, chociaż nie ta­
wieść o losach swego ukochanego jedy- ję, że sytuacja jest bardziej niż poważna. 
naka, zwalił się nieprzytomny na białe .Tak mówił lekarz, nie mając serca 
poduszki swego. lota. . .wYznać dziewczynie całej traiiczneJ 

!tZ22 .• 
prawdy. J~dnak pewnego razu zapyta- I wieczorem znalazł się na miejscu. Serce 
ny o to samo po raz setny, doszedł do'j biło mu mocno, kiedy zastukał de zam­
wniosku, że należy przygotować córkę kniętych drzwi dworu. Przecież za chwi 
do najgorszego. '! lę spotkać się miał ze swoją kochaną 

Kiedy Lusia usłyszała z ust lekarza,. dziewczyną. której nie widział od dwuch 
te los jej ojca jest przypieczętowany,; miesięcy, miał zn6w usłyszeć najcudniej 
wybuchnęła spazmatycznym płac? m1. l szą muzykę jej głosu i spojrzeć"' wgłąb 
Nie chciała zrozumieć, jak to jest tnożli- jej bezdennych, wiernych oczu. 
we, teby jej ojciec, ten drogi przyjaciel i Lecz równocześnie radość jego gasi­
jedyny opiekun miał ja opuścić. Nie wy- ta myśl o chorobie pana Włodz!mierza. 
obrażała sobie bez niego dalszego życia. Czy jego dobroczyńca jest naprawdę 
Teraz dopiero uzmysłowiła sobie, jak tak chory? ... A może nie żyje )L~ż? 
bardzo go kochała. I Miotany najrozmaitszemi sprzeczne" 

Leżąc na kanapie w swoim pokoiku, mi uczuciami, stukał Janusz coraz gwał 
oddawała się bezsilnej rozpaczy. towniej do milczących drzwi białodąb-

Gdyby matka jej była inna, przy jej kowskiego dworu. 
boku i razem z nią oddawałaby się smut Wreszcie drzwi otwarty się i ukazał 
kom, szukając przy niej pociechy. Ale się w nich służący. 
pani Rita zraziła Lusię swoim chłodem - Jestem lekarzem... Przybywam 
i obojętnością na cierpienia człowieka, do chorego dziedzica. - uprzedził jcga 
przy którego boku przeżyła przeszło pytanie Raszek, wchodząc do ~rodka. 
dwadzieścia lat. Tal{ wiec osamotniona Służący pomógł mu zdjąć palto. 
w swojej rozpaczy, siłą rzeczy pomy- - Proszę uprzedzić panienkę. że 
śleć musiała o tym drugim najdroższym przyjechałem - powiedział potem dok· 
na świecie człowieku: o Januszu tór, wsuwając służącemu do ręki swój 
Raszku. wizytowy bilet. 

Przypomniało jej się, że przecież Ja- Leci oto jut skrzypnęły drzwi i uka-
nusz jest nietylko głośnym bakterjolo- ! zała się w nich Lusia. 
giem, ale i świetnym chirurgiem. I - Przyjechałeś! - krzyknęła i rzu-

A gdyby zawezwać go do łoża cięż- ciwszy mu się w ramiona, wybuchnęła 
ko chorego ojca? piaczem. Jej nerwy roztr .;ęsbne rirzej-

Jeszcze tego samego dnia otrzymał ściami ostatnich tygodni, rozprzęgły się 
profesor Raszek depeszę lakoniczną, ale teraz. Płacząc ze szczęścia I ze smutku, 
alarmującą: chaotycznie poczęła opowiadać o kata­

Stan oJca beznadziejny. Przy- strofalnym stanie zdrowia ojca. 
Jeżdżaj natychmiast do Białodąbków. - Nie rozpaczaj - rzekł z mocą Ja-
Zrozpaczona ~usz - Jeszcze nie wszystko stracone: 

Lusla. ~oże Bóg da, że uratujemy twojego 
Młody doktór nie wahał się ani przeż OJca! 

minutę. Pospiesznie spakowal do torby Wziąwszy się pod rece ,szll w stronę 
instrumenty chirurgiczne i wsiJdłszv do pokoju pana Włodzimierza. Ale w salo-
auta, pognał w stronę Białodąbków: niku 7.astąpita im nagle drogę Rita. 

Wziął tempo doskonale tak, że ju~ (Dalszy ciąg jutro}, 
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umor dla szystkich 
Ferdek spotyKa swego przyJaclela Merdka. 
- Czemu masz taką skwaszoną mlnę'ł.„ -

pyta Ferdek. 
- Bo mnie lekko kiwnęli., - odoowlada 

przy) a ciel, 
- W Jaki sposób?,., 
- Chodzę, uważasz, bracie, ullcą, at tu na-

gie widzę w wystawie wielką, grubą księgę pod 
tytułem: - "Radości I kłopoty życia mażeńł· 
skiego"„. Jako że sam żonaty Jestem, więc 
chciałem fachową lekturę sobie zafundować I 
kupuję, uważasz, tę knypę.. Na ulicy otwieram 
księgę I patrzę: - rozdział o radościach zal­
muje tylko dwie stronice, a reszta, uważasz, 
była o kłopotach,.„ 

•t 
* Na wiecu, urządzonym przez nową partę po-

lityczną, mówca drze się na całe Qardło: 
- Obywatele!... Nasza partia mu&i zwycię· 

żyć!... Nasza partja zlikwiduje wszystkie inne 

:930 

Zołnlerze b. armii po k et we FrłłlcP na Sow!ńcu 

partje polityczne! .• , Nasza partja usunie faszyzm am: "~' . 
i nacjonalizm, i socf alizm„. • • • • . „ . 

w tej chwili spośi-6d słuchaczy rozleg • W Krakowie odbył s1e ziazd zołmerzy b. armu polskleJ we FrancU. który w 
głos jakiegoś staruszka: a 

91ę obecności licznych przedstawicieli władz polskich oraz attache woiskowego 
_Panie szanowny a może pan wie również! ambasady francuskiej w Warszawie gen. d'Arbonueau, złożył na k. opcu na 

jak usunąć reumatyz~? Sowińcu ziemię pobraną z ooboiowisk francuskich, na których walczvła armJa 
.-; polska. Na zdjęciu fragment uroczystości sypania ziemi. 

• • 
Gość zamówił w restauracji zrazy w sosie. 

Po chwili wzywa właściciela restauracji i zwra- ~=~---~---.,":'.::., ... ,...-----,,,,,,,.-~=.,,-;-,...-~--~-~~---::-~,...-,...--,,... 
ca się doń: 

- Czy mógłby mi pan da6 łaskawie przepis 
tego sosu?„. ·' 

- Czy bardzo panu smakowal? •• 
- Nie, tylko znalazłem w nim cztery muchy, 

1W'ięc slłdzę, że to musi by6 doskonaly środek 
przeciw muchom! 

•• *' 
Mila I Pila to dwie przyJaclółkl, które nie 

małą przed sobą ładnych talemnlc. 
Naprzykład wczoraJ Pila zwraca się do Mill: 
- Powiedz mJ, moJa droga, lak długo byłaś 

właściwie zaręczona? ... 
Na to Mila odpowiada FIU~ 
- Ostatnio czy wogóle? , .. .... 
Pewien miljoner ameryk.dskl skarżył slę 

=::ie~:~::• który przeprowadzał ~ nim 
1 

, 

_ Niech mł pan wierzy, te lot milionera w I 
dzisiejszych czasach nie należy do łatwych. • _ ;; , ' 

- Dlac:zego?" - zdziwił się dzłennłkan, . , · , ' 
- Bo gdy ch~wam skrzętnie swe bogactwa, j ~=...:.;;;;..;;;.......:...;......;. ___ .;;;;;;;._....,...;«;;:;., ;;;,,,.,;;·';;;;., .....,,,,_ __ ..._...__..._..,_...-,,._,.,,.,,.,-... _ ... _.,.,.._ .,,, ___ ......;,,,__ ____ _.... 

powiadają, ze jestem sknęrą, gdy natomiast sta- Rząci brytyjski wysłał do oółnocno-za 1:hodnle; części Indyj ekspedycje karną 
ram 1>ię być hojny, słyszę dokoła, ze che' za,.ru- dla stłumienia powstania tubvlców. Na zdJęciu oddział · angielski oszancowuje 
szyć wyrzuty sumienia.., sie orzeclwko powstańcom. 
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ZANIKAJ A CY OBY.CZAJ. 

!j W
 wielu dzielnicach Polski utrzymał 

ża" przed siewem. Gosoodarz kropi 

l się dawny obyczaj „błogosławienia zbo 
święconą wodą pierwszy worek zboża, 

j przeznaczonego do siewu, wkruszając 
nieco święconego ziela - z wiązanki 
poświęconej w dzień Matki BoskłeJ 

Ziełnei - 15 sleronla. 

PIÓRA BAŻANCIE .TAKO OZDOBA. 

·~·····~1 Na tegorocznej wystawie wvrobów 
skórzanych w Londynie cieszvły się 
wielkiem powodzeniem oantoielki dam· 
skie, ozdobione piórami z bażantów, 

które widzimy· na zdfeclu. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" Poże~nalri się. Po ktLku nmutach znafazł się pr~ed 
Upłynęło jeszcze kiO.aJCna§°cie minut. bankiem. 
Artur nie mól!ł sam usiedzieć. · Zażą· Ogairnęło l!o przerażenie. ftOCU dał rachunku. Na pierwszem piętrze, tam właśnie, 
Gdy wy.szedł na ulfoę, na jakimś ze· l!dzie zna.idowała się dyrekcja, wszyst· 

Wieczorem 'Artur oabvł z Martą ae· ttów. Nie będz.ie solne h.łował. Cóż i!o gar;ze wybiło wpół do pierwszej. kie okna były rzęsiście oświetlone. 
cudującą rozmowę. . obchodzi jutro? Jutro może iuż będzie -Kto wie, - myślał - czy w ban· A więc nastąpił decydujący moment! 

Powiedziała mu otwairoie, że z nim siedział w więzieniu! ~u już nie domyślają się, że skiradłem Rewizial 
zrywa. Znalazła wido.c:znie inneJ1o, boga Zażądał kolacii i koniaku. . pieniądze? Może on też wie o defrauda· Gdy sprawdzą k:sięl!i, stwierdzą brak 
tsze,!!o. ~rótce na saili zijawił się ieden z je cji i dlateJ!o mnii.e uprzedza, :!e naistąpi pieniędzy. Zadzwonią do pol,icji i zamel 

Artura ()J!amął szał. , ~o kole.J!ów bwkowych. Artur zaiprnsił rewizja ksiąJ!. duję o defra<Uda.cii. 
- Jeszcze się z tobą poraichuję? go do stoHka. Artura ogarnęła rozpacz. Właściwie Artur stracił zupełnie (!łowę. 

wołał - Ty mnie popamiętasz! Rozmawiali o naiirozmaiitszych spra· przecież wiedział, że rewizja musi na- Postwowił pójść na l!órę i przyzna·ć 
- Nie 2roź - odpowiedziała mu z wach, które Artura w )!roncie r;zeczy a:b stąpić. Jeśli rui.e teiraz, to za miesiąc, się do winy. Padnie na kol.ana przed dy 

zimnym uśmiechem - Przecież wiesz, solutnie nie obchodziły. Odpowiadając/ dwa, lub tnzy. A zresztą defrauda·cja mo rekforem i będzie go błal!ał, by nie mel 
że jesteś w moich rekach. Jeśli zawia· koledze na pytacia, myślał o swojej sy· ~ła wyjść na jaw nietylko w czasie re· dowal policji. · 
doim.ię dyrekcję b!ll1lku, żeś zdełraudował tuacii. wizji ksiąg. Każdel!o dnia, !!dy któryś z Po paru chwilach już dzwonił do biu 
piooiądze, pójdziesz do kryminału! Popełnri.ł błąd, którel!o iuż nie zdoła ~ego zwierzchników uważniej przejrzy ra. 

_ Zdefraudowałem, to prawda!- naprawiać. Związał się z dziewczyną, któ księgi, z łatwością może spostrzec nie.· Drzwi otworzył policjant. 
krzyknął - Ale mnie te pieniądze nie ra !!o zepchnęła na złą drot!ę. " dobór. Artur cofnął się gwałtownie, Chciał 
były potrzebne! To wszy,stko dla cie· Zdefra.JUdował 3 tys,iące złotych. Nie Ale do tej po1ry Artur jakoś nie zda· uciec. • , 
bię! Żądałaś ciąl!le prezentów! poitra.fi pokryć tei sumy. Przez pewien wał sobie dokładnie sprawy z grożące- Ale policjant przytrzymał J!o za rę· 

- Ale ia nie kradłam! Jeśli policja okres łudził się nad.zieją, że wygra na go mu bezpieczeństwa. kę. 
słę 'dowie o wszystltlem, ty pójdzie.sz do wyścil!,ach, ale teraz już zdawał sobie Gdy znajdował się w towarzystwie - Stać, bo będę strzelał! - zawo· 
więzi.enial sprawę, że to są mrzonki. Marty, było mu talk dobrze, że odpy łał. 

Artur wiedział. :!e Marta w tej - Czy wńesz - powiedział nagle chał od siebie wszystkie złe myśli. Arturowi pociemniało w ocz·ach. Nie 
chwili nie była skłonna do ża!'tów. Ta l<oJega - że w naibliższych dniaich w Ale tecaz iuż Marta nie należała 'do wiedział już zupełnie, co się z nim dzie· 
kobieta zupehn,ie rui..e miała serca. Gdy- banku ma być przeprowadzona szczegó- nie)!o. ie. 
by go aresztowano, z zimną krwią zez- łoiwa rewńzja ksią.I! i kasy? . Był sam, zu:pe~ie .sam. Gd;:-by mu ie· . Gdy . znalazł się na kurytarzu , wy­
nawałaby przeciwko niemu. - Skąd ty W1esz7 - spytał go Ar· szcze pozostały pieniądze, uciekłby za-1b1egł z 10dnego z l!abinetów komisarz 

Przez parę chwil spoglądaJM na sie· tur naipozór obojętnym l!łosem. granicę. Ale to było niemo1ż.liwe. Zresz- policii. 
bie, jak niep?1Zejednani wrol!owłe. .• - Dziiś mówiono o tem w dYTekcji. Po tą nie daliby sobie z pewnością rady w - Panie komisarzu - wybełkotał 

Artu!' wreszcie splunął na podło~ę t doibno już przyjechał rewidient z centra- innym kriaiiu. Artur drżąc na calem ciele. To ja zdef· 
:wyszedł, trząsnąwszv d.rizwiami. li. Nie jest wykluczone, że badania A więc samobójstwo? . raudowałem 3 tysiące złotych,„ Przyz· 

Była to ~odztna dziesiąta wieczorem. ksiąl! i kaisy odbędą się w l!odzinach Nie, Artur jeszcze chciał żyć. Wolał naje się„. Zlitujcie się nade mną,„ 
Dokąd pójść? Do nędznej!o, kaiwajler wieczornych, gdy już w banku nikogo już odcierpieć karę więzienną. Artura wprowadzono do o,l!ólnej sali 

skiego pokoiku, kt6rel!o w ostaitnich nie będzie. Przez dłul!i czaJS błą;kał się ·po uli- w które; panował wielki nieład. Ogrom· 
ozaisach taik nienawidził? Nie potrafi Artur spoJ!lądał nań. w milczeniu. cach, rozmyślając nad tern, co ma czy· na oJ!nioitrwała kasa była rozpruta a 
usiedzieć w ·domu. - Cóż mnie to właściwie mo~e ob· me da:le.j. . niemaA wszystkie biurka •vvłamane. ' 

Musi poszukać ludzi, .musi. zaipom· chodzić? - mruknął - Naipiiesz się je- Nieoc.ze~iw~n~e. zl!alazł się w dzielni W nocy do b~11ku dostali się włamy-
nieć 0 wszvstkiem, o niewiern01 kochan szcze ze mną, prawda? cy, w kt_ore1 m1esc1ł stę hank. . wacze. Zr1abowah poważną sumę, Zabra 
ce i 0 przestęp-stwiie, które prędzej czy Kolel!a nie odmówił. _ . - Podejdę do banku - pomyślał - li nawet weksle i rozmaite księ6i. Poli-
później musi wyjść na jaw. Po północy podniósł się iedna1k: i oś· Zobaczę, co tam słychać. Może właśnie cji nie udało się ich ująć. . ... 

Wszedł do resita.JUracji. Dopie'l'O przy lwiadczył s~anowczo, że musi pójść. Ar- teraz odbywa się rewizi<i, Pbdobno w Gdyby Artur nie poszedł do banku 
stoliku -przeliczył pieniądze, M~ał jesz· tur usilnie pro~ił 'go, by. jeszcze P?Z?- ' centrali j~ parę razy odbywały się w j~go przestęp~two nigdyby z pewno~cią 
·cze kilka dwudziestozłotowych bankno· stał, ale ten kategoryczme mu odmow1ł. nocy rew1z1e. me wyszło na1aw. Dol. 

Za ~a.u.aa -I -(truli;: m~wllictwo „~e_pubHka~ SD. I J)gt'.. odp. Re ~ktor odpowiedzialny: ~an Grobelsłak, Łódt. Jll, Piotrkowska nr.~-




